
N O W I N Y  C O D Z I E N N E

U f O  S IE ŻYD O W 1  O D D A JE  JEGC Z G U B Ę , T E N  P O D ­
P A D A  PO D E JR ZE N IU , ZE M IŁU JE  GOJM a , A KTO  GOJ- 
M A  M IŁUJE , TEN  M E N a W ID Z I JA H YE .

. «■ Majmumaes (Jad Chasaka).

N r . Wasszawa, czw artek 10 grudnia 19)6 r. R o k  X I

W  o c z e k i w a n i u  z m i a n
R a d a  M i n i s t r ó w  o  g o d z .  ł - e j  r a n o

a „Naprawa” swoja partię polityczna
W c z o r a j  o  8 ra n  o d b y ło  s ię  

p ó łg u t lz i ia u  p o s ie d z e n ie  R a d y  
M in is t r ó w .  W e d łu *  k o m u n ik a tu  
o f ic ja ln e g o ,  tem a tem  o b ra d  były 
p r a c e  u s ta w o d a w c z e  r z ą d u ,  zw*ą- 
»ane i  s e s ją  S e jm u  i  S e n a tu .

te m  te n  p lo te k  j jo l i t y c z n y c h  
h jrło  t o  z e o ra m e  d la te g o , t e  od 
k i l k u  d n i  t r  k o ła c h  p o l i t y c z n y c h  
n a n u je  n a s t r ó j  w y c z e k iw a n ia  na 
j a k i  e t  zm *any  ew , p e rso n a ln e , 
Z w ró c ° n o  u w ag ę , t e  p o s ie d z e n ie  
R a ą y  M in is t r ó w  o d o y ło  s ię  b e z  
p r u to k u ia n tó w  1 re fe r e n tó w , a  
t r w a ło  z a le d w ie  30  m in u t ,  
p o  p o s ie d ze n tu  R a d y  M in is t r ó w  

p .  p r e m ie r  gen. S ła w O j . S k ła d  
k o w s k i | w ic e p re m ie r  >ni. K w ia t ­
k o w s k i u d a l i  s ię  n a  Z a m e k , g d z ie  
b y l i  p r z y ję c i  p r z e z  p. P r e z y d e n ta  
R .  P .  n a  d łu ż s z e j  a u d ie n c j i .

w ia d o m o .
T y m c za s e m  n a  te re n ie  S e jm u  

po  k r ó t k im  w y p o c z y n k u  p rze d  
ś w ią te c z n y m  m a s ię  zn ó w  ro zpo  
c z ą ć  e n e rg ic z n a  p ra ca , k tó ra  
i r w a ć  b ę a z ic  p r z e z  k i lk a  d n i,  po 
c z y m  zu ó w  p o s ło w ie  u d a d z ą  s ię  
n a  o ip o c z y n e k  ś w ią te c z n y  11 -go 
b. m . z b ie r a  s ię  k o m is ja  b a d te to -  
w a . T e g o  se m eg o  d n ia  z b ie r a  s ię  
k o m is ja  a p ra w  z a g r a n ic z n y c h .  
Koło 15-go s p o d z ie w a n e  je s t  iw o

la n ie  p o s ie d z e n ia  p le n a rn e g o  
S e jm u .

W e  ś ro d ę  z e b ra ła  s ię  k o m is ja  
p r a w n ic z a ,  k t ó r a  z a ła tw iła  k i lk a  
s p ra w  d r o b n ie js z y c h ,  w e  c z w a r ­
te k  za ś  o b ra d o w a ć  b ę d z ie  K o m i­
s ja  r o ln a ,  r ó w n ie ż  n a d  d ru g o ­
rz ę d n ą  u s ta w ą , d o ty c z ą c ą  z w a l­
c z a n ia  c h o ró b  n ie k tó r y c h  r o ś l in .  
S e n a c k a  k o m is ja  a d m in is t r a c y j ­
no  - s a m o rz ą d o w a  z a jm o w a ła  s ię  
w e  w to re k  m e z a ła tw io u y m  je s z ­
c ze  p r z e z  S e jm  p ro je k te m  u s ta ­
w y  o  s łu ż b ie  w  s a m o rz ą d z ie  te ­
r y t o r ia ln y m  J e s t  to  je d n a  z  k i l ­
k u  u s ta w , d o ty c z ą c y ch  u s t r o ju  
sa m o rzą d o w e g o , k tó re  p o z o s ta ły

B .  p r ? m i e r  s z w e d z t i
i  14 paspżerów samolotu komun kacyjnego

o f i a r a m i  s t r a s z n e !  k a t a s t r o f y
L O N D Y N -  9 12. W  m ie js c o w >  

ś c i  D u r le y  w  p o b l iż u  C r o y d o a  
r o z b i ł  s ię  w ie lk i  a a m o io t  pasa • 
ż e r s k i n a le ż ą c y  do  R o a y l D tu ch  
A i t  L in e ,  k tó ry  le c ia ł  do  A m s te r ­
d a m u . 14 p a s a ż e ró w  i  3 c z ło n k ó w  
z a ło g i z g in ę ło  na  m ie js c u .

l O N D Y N ,  9. 12. U r z ę d o w o  o g ło ­
s z o n o ! w  w y n ik u  k a t a s t r o f y  s a ­

m o lo tu  h o le n d e rs k ie g o  s t r a c i ło  
ż y c ie  14 o só b , a  3  s ą  ra n io n e .  
W ś ró d  o b a lo n y ch  r a n io n y c h  z n a j ­
d u ją  s ię  S c h u b e rg  i  r a d io t ę le g r a  
f i s t a  —  eo n  B e m m e L  o b a j w  
s z p it a lu ,  t u d z ie ż  s te w a rd e s s a  . 
B « u rg e m a n n  łe k k o  ra n n a  W ś ró d  
z a b it y c h  s ą  —  b. p r e m ie r  jz w e d z -  
Id a d n i. L in d m o n n , z n a n y  lo tn ik ,  
z n a w c a  h e l ik o p te r ó w  L a  C . ie tv a .

W skutek zawalania slą podłogi
500 dzirci runęło do piwnic

45 zab tych —
L O N D Y N ,  9. 12. £  „ U n it e d  

Pretis* d o n o s i z  L iz b o n y ,  że  w  P o r  
to  de  M o z , m ia s te c z k u ,  p o ło żo ­
nym  o ko ło  100 km . na p ó łn o c  od  
L iz b o n y ,  z a rw a ła  s ię  p o d ło g a  w  
s a l i  s z k o ln e j n a  1 -ym  p ię t r z e ,  w

Cisza przed burz^
p o d  M a d r y t e m

T E N E R I F A ,  9. 12 T u t e j s z e  lu d o w e g o . J e d e n  ze s ta tk ó w , k tó -
R a d io is a c j a  d o n o s i:  s p o k ó j  n a
f r o n c i i  m a d r y c k im  n a le ż y  u w a ­
ż a ć  za  z a p o w ie d ź , m a ją ce g o  
w k ró t c e  n a s tą p ić  g e n e ra ln e g o  a- 
ta k u .  W  o d c in k u  P o z e u lo  n a s tą ­
p i ło  b a rd z o  w a ż n e  p r z e g r jp o w  a- 
n ie  w o js k  p o w s ta ń c z y c h .  Z e s t r z c  
Jono  4 s a m o lo ty  re ą a o w e

P A R Y Ż ,  9. 12 Z  G ib r a l t a r u  ao  
n o s zą , że  o k r ę t y  p o w s ta ń c z e  z a ­
t r z y m a ły  k i lk a  s ta tk ó w  s o w ie c ­
k ic h ,  p o d e j r z a n y c h  o t r a n s m ito  
w a n ie  m a te r ia łu  w o je n n e g o  d la  
h t o z p a r s k ic h  o d d z ia łó w  f r o n t u

ry  p ły n ą ł  p o d  f la g ą  a n g ie ls k ą ,  
m ia ł  n a  p o k ła d z ie  100 a rm a t  o ra z  
d u że  i lo ś c i  a m u n ic j i  i  in n e g o  m a  
t e r ia łu  w o je n n e g o

2 0 0  r a n n y c h
k tó re j  z g ro m a d z o n y c h  b y ło  o k o ło  
bOO osó b , p r z e w a ż n ie  d z ie c i.

W s z y s c y  z g ro m a d z e n i r u n ę l i  w  
p r z e p a ś ć , tw o r z ą c  o lb r z y m ie  k łę ­
b o w is k o  c ia ł .  P o d  n a p o  re m  s p a ­
d a ją c e j m asy  lu d z k ie j  z a ła m a ła  
o ię  r ó w n ie ż  p o a ło g a  n a  p a r te rz e . 
N ie s z c z ę ś l iw e  o f i a i y  t r a g ic z n e g o  
w y p a d k u  w p a d ły  do  p iw n ic  g m a ­
chu .

Z  jo d  g ru z ó w  w y d o b y to  45  z a ­
b it y c h ,  w  ty m  25 d z ie c i,  i  200 ra n  
n y c h . K a t a s t r o f a  s p o w o d o w a n a  
z o s ta ła  p r z e c ią ż e n ie m  s a l i ,  w  k tó ­
r e j  z g ro m a d z iło  g ię  z b y t  d u żo  
osó o  d la  w y s łu c h a n ia  o d c z y tu . 
A k c j a  r a t o w n ic z a  p ro w a d z o n a  by* 
la  w  t r u d n y c h  w a ru n k a c h ,  w yw o ­
ła n y c h  p a n ik ą ,

n ie  z a ła tw io n e  w  p o p rz e d n ie j  se ­
s j i .  D la  p r z y ś p ie s z e n ia  p o s tę p o ­
w a n ia  S e n a t  w id o c z n ie  c h c e  o p ra  
e o w y w a ć  p r o je k t  u s ta w y  ró w n o ­
c z e ś n ie  z  S e jm em .

Wielki KoBkJfJ itBfriii
• f f i .  B .  C . ”  n a  g w i a z d k a

&w, M ik o ła j  w ś r ó d  in n y c h  d a i ó w  z ło ż y ł  k i l k a  w ó zk ó w  d z ie c ię ­
c y c h  „Supe rio r**  H e rm a n a .

T a k a  n ie s p o d z ia n k a  p r z y z n a n a  p r z e z  K o m it e t  n ie w ła ś c iw ie  m o ­
g ła b y  sp o w o d o w a ć  Q u i p ro  Q u o .

P o żą d a n e  b y ło b y  w ię c  w  z g ło s z e n ia c h  k o n k u rs o w y c h  zw ró ce n ie  
u w a g i,  j a k i  d a r  b y łb y  p o ż ą d a n y .

N a p e w n o  ża d e n  ze  s t a r y c h  k a w a le r ó w  m e  b ę d z ie  r e f le k t o w a ł  n a  
w ó ze k  d z ie c ię c y  n a w e t  n a  t a k i n o w o c z e s n y  o k s z ta ł t a c h  a e ro d y ­
n a m ic z n y c h ,  n a to m ia s t  p r z y d a  s ię  or. n ie je d n e j m ło d e j m ę ża tce .

D z iś  d r u k u je m y  1 7 -ty  k u p o n  k o n k u r s o w y .  W y c ią ć  i  za ch o w a ć .

Londyn w oczekiwaniu decyzji

Zamiar abdykacji nieotiwatoy
L O N D Y N  9.12 . W  K o ła cn , z a ­

z w y c z a j  d o b rze  p o in to rm o w a n y c h  
tw ie r d z ą ,  ż c  z a m ia r  a b d y k a c j i k ró  
la  E d w a r d ę  V I I I  je s t  n ie  odw o , 
ła ln y  i  o z n a jm io n y  b ę d z ie  iz b ie  
g m in  p ra w d o p o d o b n ie  v  ś ro u ę  
w ie c zo re m  D e c y z ja  k r ó l r  w y w a r ­
ła  w  r o d z in ie  k r ó le w s k ie j  g łę b o k ie  
w ra ż e n ie  je s z c z e  w t w to re k , n ie ­
k tó re j  c z ło n k o w ie  d o m u  l. r ó le w -  
s k ie g o  s k ło n n i o y l i  t r a k to w a ć  d a l 
M y  ro z w ó j s y t u a c j i  i  p e w n y m  Op 
t>m«zmem. k tó ry  je d n a k  r o z w 'a n y  
z o s ta ł  n ie o d w o ła ln ą  d e c y z ją  k r ó ­
la .  *  ir i ! r - '  •£

Z r e c le .p lw ip n e
L O N D Y N  9.12. W  p r a s ie  to n .

m a

Skradziona
naiwa

U tw o rz o n e  w  s w o im  c z a s ie  u - 
g ru p o w a n ie  p o l it y c z n e  b a m b a ­
s a d o ra  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  
A .  P .  T y tu s a  F i l ip o w ic z a  p . u. 
,.P o ls k a  P a r t ia  R a d y k a ln a "  z g ło ­
s i ło  w ła d zo m  a d m in is t r a c y jn y m  
zm ia n ę  n a zw y  s t r o n n ic tw a .  S t r o n  
n ic tw o  to  n a zw a n e  z o s ta ło  o be c ­
n ie  „ P o ls k ą  P a r t ią  N a ro d o w o  R a  
d y k a in ą "  ( p .  p .  n .  r . ) .  J e d n o ­
c z e ś n ie  z t ą  zm ia n ą  n a s t ą p i ły  
p r z e s u n ię c ia  w e  w ła d z a c h  o r g a n i 
z a c j i .  P o  u s tą p ie n iu  z a ło ż y c ie la  
T y tu s a  F i l ip o w ic z a ,  p r e z e s u rę  
p a r t i i  o b ją ł  b. m in is t e r  -ska rbu  
G a b r y e l C z e c h o w ic z .

•
W ia d o m o , t e  n a zw a  ru c h u  n a ­

ro d o w o  r a d y k a ln e g c  n a le ż y  do 
ko g o  in n e g o . U ż y w a n ie  j e j  d la  
o p e r e t k o w y c h . p o c z y n a ń  p a n ó w  
C z e c h o w ic z ó w  c a łk o w ic ie  ic h  d y ­
s k w a l i f ik u je .

d y ń s k ie j  z a c z y n a  w y r a ź n ie  z a zn a  
e zać  s ię  p e w n a  u ie c ie rp i.w o ś ć  z 
pow od u  • p r z e c ią g a n ia  k r y z y s u .  
T e n  n a s t r ó j  ™ y ra ź n ie  z a z n a c z a  
s ię  z a ró w n o  w  a r t y k u le  „ l im e s ‘ a ‘ ‘ 
ja k  o rg a n u  L a b o u r  P a r t y  „ D a i l y  
H e ia ld** .

W y d a w a ło b y  s ię , t e  p o  n ie d łu ­
g ie j  k o n fe r e n c j i  p r e m ie ra  B a ld w i 
n a  z  K ró le m  w  o p e c n c s c i s y n d y k a  
k s ię s tw a  K o r n w a l i i  M o n c k to n a  
s e k re ta r z e  p r y w a tn e g o  kb Y o rk u ,  
s i r  E r ik a  M ie v i ł i a  j  p ry w a tu e g o  
a d w jg a ta  k ró le w s k ie g o  A l le n a ,  
k tó r a  o d b y w a ła  s ię  w c z o ra j w ie ­
c zo re m  w  F o r ‘  L e iv e d e r e  i  t rw a ­
ła  od n - i z  w - e j  d o  22 -e j, w s z y s t ,  
k ie  s p ra w y  z o s ta ły  z a ła tw io n e  M  
m o to  je d n a k  n ie  m e p e w n o ś c i,  że 
is t o t n ie  d z iś  n a s tą p i o g ło s z e n ie  
r o z w ;ą z a n ia  k r y z y s u .  W  k a ż d y m  
ra z ie  p e w n e  p o s u n ię c i?  m a j?  d z iś

nastąpić, na co  wskaztye fakt, te  
gabinet b r y t y j s k i  zwołany został 
na godz. 11 -tą  przed południem, 
celem rozważenia sprawy małżeń­
stwa Króla.

W  oczekiw an iu
L O N D Y N  9.12. D z is ie js z e  d z ie n  

n ik i  z a jm u ją  n a d a l n ie je d n o l it e  
s ta n o w is k o  w o be c  k r y z y s u  k o n s ty  
tu c y jn e g o . W e d łu g  o p in i i  „ M o r  
n .n g  P o s t " ,  k tó r a  p o w o łu je  sp  
na  k o ł r  d o u rze  p o in fo rm o w a n e , sy  
tu a c ja  K s z t a ł t u je  s ię  p o m y ś ln ie j ,  
n iżb y  s ą d z ić  m o żn a  n a  p o d s ta w ie  
p o g lą d ó w  p a r la m e n tu ,  w  k tó re g c  
k o ła c h  l ic z ?  s ię  w c ią ż  je s z c z e  i  
a b d y k a c ją  k r ó la .  D z iś  p c  p o to d r iu  
o c z e ^ w a n a  je s t  w  L o n d y n ie  n o w a  
a e k la r a c ja  p r e m ie r a  B a lć w in a ,  
k tó ra  je d n a k , w e d łu g  tw ie rd z e n ia  
„ M o r n in g  P o s t “  p o s ia d a ć  b ę d z it  
je d y n ie  c h a r a k t e r  ty m c z a s o w y .

Powieść o pani Simpson
Adres hołdowniczy pensjonarek

W arszaw skie  echa zatargu konstytucyjnego w  Anglii
W  W a rsz '. w ie podobna jak  w  ca 

łym  c yw ilizo w anym  św iecie  za ­
targ  konstytucy jny w  A n g lii n? tle 
pro jektów  m, rfieńskłch k i u l? E aw ar 
u? V I I I  w yw o ła ł o lb rzym ie  za in te resc  
wanie. P ró cz  prasy, zareagow ały ba* • 
dzo  żyw o  różne popular,,- w yeaw  
nictw a. k tó rt rozpoczęły d ruk b ro ­
szur o  o. S im pson . Jeden ze znanych 
pow ieśc iop isarzy , k t ó r 1 w . sasi« po 
b y tt za g ran icą  m ia ł okaz ję  ze tknąć 
się z p. GimpbOn. przystąp ił do  nap i­
c i a  powie.ici, osnutej nu tle jej ż y ­
cia. Pow ieść nu  w y jść  pod pseudo­
nimem i Pędzie zapewne drukow ana 
przed w ydu.ilcm  ks ią żkow ym  w  od-

ciiiKu  jednego z pism  w arszaw sk ich .
Niemałe zd jm ien ie  na Poczc ie  G łó ­

wnej w yw ołam  trzy  pensjonarki które 
przyszły , aby nada. ust polecony de ­
kada  Edw arda  VIII. U rzędn ik , o rż y j-  
■nujący list, nakazał go o tw orzyć . —  
Okaza ło  się, że ekscentryczne podlot 
ki naoisały po angie lsku list ho łdow ­
niczy do k ió la  za jego - stanov isko w  
sprawi* pani Sim pson, łc tó iy ir do­
w iód ł że .eszcze m iłość nie zg inęła 
m ałeria iistyczny św ia t nie zdoła ł wvv- 
w ac z duszy ludzkie; uczuć na jp ięk­
n ie jszych I na jw zn ioś le jszych.

O czyw iśc ie , nie by ło  żadnych po- 
v odów d?  m ewysłania tego *istu

Nfieły /gon w;cewc|£wcdy
D o  W a r s z a w y  p r z y b y ł  w  s p r a ­

w a c h  s> użbow ych  w ic e w o je w o d a

r a w
p r a s ie  p o l s k i e j  n ie  je s t  

r z e c z ą  p r z y j ę t ą  o m a w ia n ie  w e  
w s t ę p n y m  a r t y k u l e  t a k ie g o  z a  
g a a n t o r n a ,  j a k  s p r a w a  z a k u ­
p ó w  ś w ią t e c z n y c h .

A  j e d n a k  o d p o w  ie d n ie  p o ­
s t a w ie n ie  t e i  s p r a w y  m o ż e  p o  
c ią g n ą ć  z a  s o b ą  n a s t ę p s t w a  o  
w i t l e  g łę b s z e  i  s z e r s z e ,  n i ż  
n a j r o z m a i t s z e  w y w o d y  t e o r e ­
t y c z n e  ne* t e m a t  p o l i t y k i  p o ł -  

W  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  u k a z a ć  s k ie j  i ś w ia t o w e j ,  k ł ó r y m  p r z e  
s ię  m a w  s t o l ic y  n o w y  t y g o d n ik  p e łn io m ,  s ą  ł a m y  p is m  
p - iS w ię co n y  n ie z a le ż n e j s a t y r z e  ..................

Nowe pismo
p o s w > c o n e  s a i y r z c i  

p o l i t y c z n e j

p o l i t y c z n e j  i  h u m o ro w i,  p o a  r e ­
d a k c ją  je d n e g o  z  n a jp o p u la r n ie j ­
s z y c h  fe l ie t o n is t ó w  p o ls k ic h .

T y g o a m k  u t r z y m a n y  m a  b y ć  
n a  b a rd z o  w y s o k im  p o z io m ie  i  m a  
n a  c t iu  w y p e łn ie n ie  lu k i ,  sp o w o -

W s z a k  p o c l ic  *; ż y d o s t w a  w  
h a n d lu  w id o c z n y  s z c z e g ó ln ie  
w  s t o ł i c y ,  g d z e  l u d z i e  j t o s u d - 
k o w o  n a j m n ie j  p r z e j m u j ą  s ię  
h a s ł e m  p o p ie r a n i a  p o ls k ie g o  
h a n d lu ,  p r z y b i e r a  j u ż  n ie p o ­
k o j ą c e  r o z m ia r y .

L u d z i e  w y ł a m u j ą c y  s ię  z
d -w a n e j  p r z e z  d o ty c h c z a s o w y  s o l id a r n e g o  s t a n o w is k a  c a łe g o  
b r a k  p o a o h n e g o  p u m a  w  k r a ju  • - -  - • ■n a r o d u ,  m a j ą  m n ó s t w o  u t a r -  

t y e h  w y m ó w e k  n a  u s p r a w ie ­

d l iw i e n i e  s^wego s t a n o w is k a :  
„ u  ż y d ó w  je s t  tan ie j* * , ,u  ż y ­
d ó w  je s t  g r z e c z n ie j s z a  u s łu -  
g „ ‘ , „ u  ż y d ó w  w ię k s z y  w y ­
b ó r "  i t d  v J

K o m u  n ie  p r z e m a w ia  d o  
p r z e k o n a n ia  z r o z u m ie n ie  s z e r  
s z e g o  in t e r e s u  n a r o d o w e g o ,  
t e m u  t r z e b a  j a s n o  p o w ie d z ie ć ,  
że o p a n o w y w a n ie  c a ł e g o  h a n  
d lu  p r z e z  ż y d ó w  p o c ią g a  z a  
s o b ą  p o d c i ę c i -  p o d s t a w  e g z y ­
s t e n c j i P p l  a k ó w  w e  w s z y s t ­

k i c h  z a w o d a c h .
v ,ó ż  j e s t  p r z y c z y n ą  o p a n o ­

w a n ia  a d w o k a t u r y  p r z e z  ż y ­
d ó w  ? l u ,  ż e  h a n d e l  je s t  w* r ę ­
k a c h  ż y d o w s k i c h ,  a  k u p c y  to  
n a j le p s z a  k l i e n t e l a  a d w o k a ­
tów  .

S k ą d  b ie r z e  s ie  p r z e w a g a  ż y  
d ó w  w  p r z e m y ś l e 0 S t ą d ,  ż e  o  
z a k u p ń t M  d e c y d u je  k u p i t c  ż v  
d o w rs k

p r o s  i  a
S k ą d  z n o w u  ż y d a  z d o b y ­

w a j ą  t a k  d u ż y  w p ł y w  w  n a ­
s z e j  l i t e r a t u r z e ,  p r a s ie  i  t. d  ?

D z i e j e  s ię  t a k  d la t e g o ,  ż e  
h a n d e l  ż y d o w s k i  d o s t a r c z a  
p r a s ie  z u ż y d z o n e j  o g ł o s z e ń ,  
i c s t a r c z a  p u b l i c z n o ś c i  ż y d ó w  

s L im  t e a t r z y k o m ,  d o s t a r c z a  
c z y t e ln ik ó w '  ż y d o w s k im  w y ­
d a w c o m  k s ią ż e k .

Ż y d z i  o p a n o w u j ą  d z i ś  
w s z y s t k ie  d z i e d z in y  ż y c ia ,  a le  
p o c z ą t e k  i c h  a k . , j i  z d o b y w ­
c z e j ,  t o  o p a n o w a n ie  s k le p ó w .  
S t ą d  te ż  p ie r w s z y m  i  n a j e le -  
m e u t a r n ie j s z y m  s p o s o b e m  
zw  a l c z a m a  d y k t a t u r y  ż y d o w ­
s k ie j  w  P u ls c e  b ę d z ie  p o m i j a ­
n ie  s k le p ó w  ż y d o w s k i c h ,  z w ł a ­
s z c z a  w  o k r e s ie  p r z e d ś w ią t e c z  
n y m ,  k i e d y  l u d z i e  d o k o n u j ą  
w z m o ż o n y c h  z a k u p ó w .

R z e c z  c h a r a k t e r y s t y c z n a ,  ż e

K r a j u  c h ł o p i  z r o z u m ie l i  tę  p r o ­
s t ą  p r a w d ę ,  w  W a r s z a w ie  w y ­
g lą d a  d u z o  g o r z e j  P r z e c ię t n e ­
m u  i n t e l i g e n t o w i  n ie  r o b i  ż a d ­
n e j  r ó ż n i c y ,  g d z ie  d o k o n u j e  
z a k u p ó w :  u  P o l a k a  c z y  u  ż y ­
d a .  T y m c z a s e m  w ła ś n ie  in t e ­
l i g e n c j a  p o w in n a  z r o z u m ie ć ,  
ż e  w  te n  s p o s ó b  n a j s k u t e c z ­
n ie j  p o d v  a ż a  p o d s t a w y  w ł a ­
s n e j  e g z y s t e n c j i .

A d w o k a t  k l i n u j ą c y  w  ż y ­
d o w s k im  s k le p ie  p o z b a w ia  
s ię  t v m  s a m y m  k l i e n t ó w ,  ż o n a  
u r z ę d n ik a ,  k u p u j ą c a  u  ż y d a  
s t w a r z a  w a r u n k i ,  w  k t ó r y c h  
j e j  d z ie c i  n ie  b e d ą  m o g ły  w  
p r z y s z ł o ś c i  z n a le ź ć  z a r o b k u  
n ig d z ie  i n d z i e j  p o z a  u r z ę d e m .

C z a s  te  r z e c z y  z r o z u m ie ć  
. c z a s  w y c ią g n ą ć  z  n ic h  w ł a ­
ś c iw e  k o n s e k w e n c j e  w  o k r e s ie

w i le ń s k i ,  G im o w t  - D z ie w a iio w -  
ski. Po z a ła tw ie n iu  s p ra w  w  M i ­
n is t e r s tw ie  S p ra w  W e w n ę t r z ­
n y c h  w ic e w o je w o d a  G in t o w t  - 
D z ie w a n o w s k i u d a ł  s ię  do  F u n d u  
s zu  P r a c y  i w  c z a s ie  k o n fe r e n c j i  
z  d y re k to re m , p. M ik o ła je m  D o- 
la n o w s k im  z a s ła b ł n a g le  i zm a r ł.  
P r z y c z y n ą  ś m ie r c i  b y ł a t a k  s e r ­
co w y

p o d c z a s  g d y  w  w i e l u  o k o l i c a c h  p r z e d ś w ią t e c z n y m .

< 3 | C f> C  ś w ,
czu,e sią lepiej

R Z Y M ,  9. 12- A g .  S ie f a n i  

d o n o s i:  S ta n  z d ro w ia  p a p ie ż a  po- 

'e p s z a  s ię .  O jc ie c  św . n ie  o p u s z ­

c z a ją c  łó ż k a  z a ła tw ia  s p ra w y  b ie ­

żą ce . D z iś  z r a n a  p a p ie ż  k o n fe r o ­

w a ł p ó ł to re j  g o d z in y  z  s e k re ta ­

rzem  s ta n u , k a rd .  P a c e l l i ‘m . K o n ­

f e r e n c ja  t rw a ła  ta k  d łu g o  n a  ż ą ­

d a n ie  p a p ie ż a , k t o r y  c z u ł  s ię  d a ­

le k o  le p ie j .  W o b e t  te g c  w k o ła ch  

Y a t y k a n u  w z r a s ta  o p ty m iz m  co 

do s ta n u  z d ro w ia  O jc a  św ię te g o .
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Grłti-estrj i kwiaty dia żydów
P a n  „ E sk a " , kupiec d e ia b 3ta—  

p iise  na tle nasze j an k ie ty :
H a s ia  o odżydzem u Polsk i, o 

o d ro u sen ś - aaazejfo n an a iu , zo r­
gan izow an iu  op in ii społecznej mu 
szą  być rea lizo w an e  z ca ią  kon­
sek w en c ją  przez szeroki ogó ł Po 

p iek a rn i po bu lk i i ch leb“ . D la  

ta listyczny  poch łon ie nas i w y ­
dziedziczy  z nasze j ziemi

P ow szech n ie  wiadomo,, że żydzi 
na w a lk ę  z pc lsk .m  hana lem  o- 
trzy m u ją  z różnych  stron  św ia ta  

w szczegó lności z A m eryk i znacz­
ne sum y N 'e  pomoże im to, jeże li 
w szyscy  so lid a rn ie  będziem y sto­
so w a li h a s ło ; „S w ó j do s w e g o !" .

eroeczne" pożegnanie
p ia c z e g a  w  W ie lK opo lsce  tak  

m aio zam ieszku je  żydów . Bo sze 
rok i, u św iadom ion y  o gó ł kupu je  
ty lko  u P o lak ow . T o  je s t  w a lk a  
bezk rw aw a , a le  skuteczna. O p o ­
w iad an o  mi taki fak t. W  pew n ej 
w io sce  pod Pozn an iem  założył 
ikiep tp  ożywczy żyd. K ieay  spro ­

w ad z ił się, w itan o  g «  z o w a c ją *  

g ra ła  o rk ieatra . a  żona k upca o- 
rrzy m a la  w iązan k ę  kw iatów .

Pom im o to n ikt się  nie pow aży ł 
ku pow ać  to w a ró w  w  żydow sk im  

sk lep ie. P o  sześciu  tygodn iach  
kupiec spak o w a ł m anatki i w róc ił 
tam  skąd p rzyby ł, ż eg n an o  go  
ró w n ież  s  o rk iestrą , a kupcow a  
o trzym ała  bukiet k w iatów

O skarżenie Intle sgencji
Żydzi spoK orn ie ją  i w y n .o są  się  

je że li spo łeczeństw o  n ia  będzie  
ich  pop ie ra ło . N ieste ty , b rak  u- 
św iad o n u en ia  w  naszym  apołe- 
czeń stw i*  opóźn ia  sp ra w ę  em i­

g ra c ji żydów  z Po isk i N iż sze  s fe ­
ry u n ik a ją  o ile m ogą  sk lepów  ży 

dowokich , a le  nasza in te lig en c ja  
pop iera  żydów  w ca łe j pe łn i. Czę­
sto słyszy  s ię : „D lac ze go  nie trzy ­
m acie w  sk lep ie  p ieczyw a żydow ­
skiego, —  tak ie sm aczne, m uszę  

spec ja ln ie  posy łać  do żydow sk ie j 
p iekarn i po Dułki i ch leb . D la  

takich  pa trio tó w  w ie le  sk lepów  
trzym a p ieczyw o  żydow sk ie , 
szczegó ln ie j w  św ię ta  i n iedzie lę  
T ak ie  k lien tk i, i tacy kupcy po  

u inni być p iętn ow an i p rzez spo  
leczeń stw o  i p rze* prnsę. Pom oc­
nice dom ow e sk a rżą  -ię , i e  ich  

panie zm u sza ją  a o  k u pow an ia  u 

żydów  nab ia łu , w a rz y w a , pieczy­
w a , bo u żyda grosz , d w a  tan ie j. 
N ie ra z  b iedn a  dz iew czyna  za  

m iast iśc do żyda w o li do łożyć z 

w i«s n e j  k ieszeni k ilk a  yrosuy i 
kupie u P o lak a

S p r ę ż y s t a  C r g o n l i o C ja

P ro w in c ja  pod w zg lędem  u na­
rodow ien ia  h a n a lu  d & j« nam  przy  

kład . W  W a r s z a w ie  h a s ło  „ s w ó j  
do s w e g o "  n ie *n a jd u je  należyte­
go oddźw ięku . W ie le  w in y  ponow  
sam o  kupiecew o deta liczne  chrze­
ścijańsk ie, k tóre n i «  je « t  p rzy go ­
tow ane do walka x żydam i W p ra w  

azie dn ia ła  C en tra ln y  Zw iązek  D e­
talicznego  K u p iec tw a  C h rześc i­
ja ń sk ie go  R . P . fcle u ła tw ien ie  
bezprocen tow ego  k redytu  i zao­

p a try w an ie  w  p o ls k .c n  h u r to w ­
niach n aaa l szw an k u je .

G dyby  Zw iązek  k u pcó w  z o ig a n l  
zow a ł sp rężyśc ie  dzia ł go sp o d a r ­
czo -  ekspedycyjny , z jednoczy ł 
całe d robn e  kup iectw o  sto licy  na

zasadach spółdzielczości, w tedy 
walka ekonomiczna z żydami ima­
łaby inny skutek.

To, co się obecnie robi, zasłu­
gu je na uznanie, ale trzeba doko­
n a ć  daleko w ięcej, aby oswobodzić 
polski handel od żydów

W Samborze rozpoczął się

Proces o Krwawe zajścia
w  O s t r o w i u  T u J i s l o w s K i m

p o d  Kom «» rne rr, pow ,S A M B O R , 9 1 2 .  W  d n iu  dzi­
s ie jszym  rozpoczę .a  cię przed  
Sąuem  O k ręgo w y m  w  S a m tr rz e  

ro z p ra w a  o z a jśc ie  , w  czasie  
s t r a j k u  r o ln e g o  w  O stro w iu  T u -

U giow skiro  
bu d k i.

N a  ła w ie  o s k a r ż o n y c h  z a s ia ­
d ło  47 p r z e w a ż n ie  r o ln ik ó w ,  P r z e ­
w o d n ic z y  '• o zp ra w ie  s ę d z ia  S ą d u

U k l e l n S a  d z i e w c z y n a

Okradła > 6  mieszkań
Niezwykły proces w Sąozie Okręgowym

W  S ądz ie  O k ręgo w y m  odby ł s ię  
p ro c e s  1 8 - ie tn ie j Z o f i i  Łagod z i< ł- 
sk ie j, p a to log iczn e j z łodzie jk i, któ 
r a  w  c ią gu  sw ego  k rótk iego  życia  
zdąży ła  dopuśc ić  s ię  2 6 -n u  k ra ­
dzieży  m ieszkan iow ych , L a g o  

d z iń 3 k a  u ży w a ła  b a rd z o  pom ysło ­
w eg o  podstępu , p o s łu g u ją c  s ię  
sk rad z io n ą  le g ity m a c ją  nauczy ­
c ie lsk ą  na nazw isko  A n n y  F o re -  
da , pod rozm aitym i pretekstam i 
d o sta w a ła  s ię  dc m ieszkań  rodzi­
ców , m ających  dzieci w  w ieku

s z k o ln y m  i  o e z c z e ln ie  o g r a b i t ła  
z  k o s z to w n o ś c i i  z  p ie n ię d z y .

P ew n ego  razu  Łagodziftske za­
czep iła  n a  u l. Ź ó ra w ie j 9 -łetn ią  
córeczkę n ie jak ich  G dow sk ich , 
id ącą  do s z k o ły .  Z ło d z ie jk a  za ­
trzym ała  d z ie w r z y n k ę  i  o ś w ia d ­
c z y ła  je j ,  tc  d z is ia j  le k c j i  nie m a  
i r a i ,  m z  G d ow sk ą  u a a ła  s ię  do 

m ie s z k a n ia  uczennicy . T a m  za ­
s ta ła  o jc a  dziew czynk i, którem u  
p rzed s taw iła  i ie za  nauczycielkę, 
o św iad cza ją c , że odbędzie  się

dziś zebranie nauczycielskie, na 
które Gdowtki powinier. się udać.

uw ierzył na fowarku.W ła śc ic ie l m louzkania  
Łagi.dz iń sk ie j i w yszed ł, a w ó w ­
czas z łodz ie jk a  w ypytaw szy  się  

uprzedn io  dziew czynk i, gd z ie  ma 

m usia tłZy inc b iżu terię  J p ien ią ­
dze, w e sz ła  do syn a ln i i  z ab ra ła

O k ręgo w eg o  R c s ła ao w sk i, o skar­
ża  p o d p ro k u ra to r  H u b l.

P o  u sta len iu  p e rso n a lió w  od ­
czytano akt oskarżen ia , z  Którego 
w yn ik a , że w  cze rw cu  b. r . w y ­
buch ł w  po w iec ie  rudeck im  s tra jk  
robotn ik ów  ro lnych  n a  tle  żąda ­
n ia  podw yżk i p łac . D o  ak .-ji te j 
p rzy łączy li s ię  ló w n ie ż  m a ło ro ln i  
go sp od arze  A k c ja  pow yższa  ob ­
ję ła  w ie ś  T u lig ło w y  o raz  13 oko­
licznych  w si Z  końcem  cze rw c a  

w ła śc ic ie l fo lw a rk u  w  O s t r o w iu  
T u iig ło w sk im , S ta n is ła w  W aJ  
s p ro w a d z ił robo tn ik ów  ro lnych  *  
okolicy Sanoka, którzy ftiiałł w  

or.iu  1 l<pca p rzystąp ić  do  p r »c y  
L u dn ość  m ie jsco w a

„!low & lfo masonerii
Tylko całkowite ujawn eme — będzie skuteczne

W ile ń sk ie  ,S ło w o "  p rzy łącza jąc  

s ię  do rozpoczęte j przez  „ A B C “  
a k c ji o  u jaw n ien ie  m asonerii, 
p o d a je  n astępu jące  szczegó ły  do­
tycząca d z ,a ła !n ośc i m asonow  na 

teren ie  w ileń sk im ;
*Natoiiiiast koiikictriicj można mó- 

wić o masonerii w  Wilnie Sądzę, że 
przy-da tu w  epocji I-szej rewo,ucjl 
r syjskitj z. pośrednictwem rugyj* 
nkich fkaUatów". Bylabj tu w!ęc Mi- 
'ukowska uinsonera w  Wilnie, >tara 
fa ;a się uzgodnić Po laku*, żydów i 
lltw inów . Masoiifc, ia wileńska nigdy 
nie ukrywała się zbyt staiannic, prze 
ciwiile, kokietował* putukaiy waniem  
swej symboliki, jak dorosła dama z 
epoki Jam p nafto* ych‘‘ kokietowała 
pót-ukazywaniem na sekundę jedwab 
nej pończoszki spod jedwabni ch ha­
lek.

Należy przypuszczać Jednak, ie

p ie rw otne j rtm l|ukow sk ie j‘ ‘  lo ży , «< 
p ia ją ce j razem  żydów , po la ków  i  U -  
tw inów  ju ż  daw no n ie  m a, ż« n s w  
neria w deuska zna lazła  *ię w  ja k im ś 
kon takcie  t ogó lno  ■ polską- V tszyncy 
w iem y, >tn w  W iln ie  uchodzi za  m a­
sona.. JL , p. ..O g , p. A ik , p. O *  p 
k „  p. S. p. ł -  —  N a zw is ka  te są ud, 
znane ż c  w v ś ta ,c z y  w skazać o r  
p ięrwsze tch i.te ry ".

D o ś ć  o d w a ż n y  z w y k le  w  ew o. 
ic h  w y s t ą p ie n ia c h  p u b l ic y s t y c z ­
n y ch  p. M a c k ie w ic z  n ie  z r o b ił ,  
z d a n .e m  n a s z y m , n a j le p ie j ,  p o d a ­
ją c  z n a n e  s o b ie  n a z w u k a  d z ia ­
ła c z y  m a s o ń s k ic h ,  je d y n ie  Ja k o  
p ie rw s z e  l i t e r y .  U ja w n ie n ie  m a ­
s o n e r i i  m u s i b y ć  c a łk o w it e ,  b ez 
ż a d n y c h  d e m y s ło w , bo  t y lk o  w te  
d y  a k c ja  ta  s p e łn i s w ą  ro lę .

N.P.R. nie weźmie udziału
w wyborach poznańskich

żydzi obejmi)
„kom isariat przem ysłu wojennego”1
T A L L I N ,  9. 12 —  2  M o s k w y  

d o n o s z ą . D z iś  ukazał s ię  d e k re t  
C I K 'a  Z . S . R . R .. u s ta n a w ia ją c y  
n o w y  k o m is a r ia t  tu d o w y  p r z e m y ­
s łu  w o je n n e g o . N o w y m  ko m iu a -  
rz e m  z o a ta l m ia n o w a n y  M o jż e s z  
R u c h ;m o w ic z .  je g o  zaś z a s tę p c a ­
m i M ic h a ł  K a g a n o w ic z ,  b r a t  k o ­
misarza komuniKacji Ł a z n r z a  Va- 
g a n o w ic z a  o r a z  R o m u a ld  M u k le -  
w ic * .

N o m in a c ja  M o jż e s z a  R u c h .m o -  
w ic z a  o z n a c z a  z w ię k s z e n ie  w o ły  
w ó w  g ru p y  Ł a z a r z  K a g a n o w ic z a  
w  s o w ie c k im  ż y c iu  p o lit y c z n y m . 
J e d n o c z e ś n ie  n o m in a c ja  t a  ć w i& d  
c z y  o p e w n y m  o s ła K e n iu  s t a n o w i­
s k a  p o lit y c z n e g o  K o m is a r z a  c ię ż ­
k ie g o  p r z e m y s łu , O r d ż o n ik id z e ,  
Który d o ty c h c z a s  u w a ż a n y  b y ł z a  
o r g a n iz a t o r ?  s o w ie c k i,  go  p rze m y  
s tu  w o je n n e g o .

W  d n iu  20  b, ra  o d b ę d ą  s ię  w. 
P o z n a n iu  w y b o ry  d o  R a d y  M ie j ­
s k ie j .  W e z m r  w  n ic n  u d z ia ł  t r z y  
u g r u p o w a n ia  p o l i t y c z n e :  1 )
S t r o n n ic tw o  N a ro d o w e , 2 )  P P S  i  
3 )  s a n a c ja  p o d  d w o m a  f i r m a m i:  
„ N a ro d o w e g o  O b o z u  P ra c y * ’  i  
„ F r o n t u  R o b o tn ic z e g o " .

W  o s t a t n ic h  d n .a c b  N a ro d o w a  
P a r t i a  R o b o tn ic z a ,  d o ś ć  s iJ n  dc, 
n ie d a w n a  n a  t e r e n ie  z ie m  za ch ó d  
n ic h ,  u g ło a i la  k o m u n ik a t ,  *  k tó ­
r y m  s tw ie r d r a ,  U  n ie  w e źm ie  u - 
d z ia łu  w  z b l iż a j ą c y c h  s ię  w y b o  
ra c h .  L o m u m a a t  te n  w y ja ś n ia ,  
ż e  Z je d n o c z e n ie  Z a w o d o w e  P o l ­
s k i  ( o d p o w ie d n ik  N P R  ca  te re  
n ie  z a w o d o w y m )  z a a n g a ż o w a ł,  
s ię  p o  s t r o m i s a n a c j i ,  w y s tę p u -  
ią „  p o d  f a łs z y w ą  i  m ą N a ro d o ­
w e g o  O o u zu  P r a c y ,  K a ż d y  g ło s , 
k t ó r y  p a d n ie  n«  l is t ę  te g o  O b o zu  
— g lo s ,  k o m u n  a t ,  —  b ę , z .  p ew  
n e go  r o d z a ju  v o tu m  z a u fa n ia  d la

s a n a c j i .  N P R  n ie  c h c e  p o d  ż a d ­
n y m  p o z o re m  p o p .e ru ć  s a n a c j i ,  
n i i p r a g n ie  te z  r z u c ić  sw o ic h  g ło  
so w  n a  l i s t ę  S t r o n n i ' t w a  N a r o ­
d o w e g o  c z y  P P S  i  d la te g o  w s t iz y  
m u je  s ię  o d  uaziaru  w  w yD oracn .

A  w ię c  Z . Z .  P .  p o p ro s tu  z d r a ­
d z iło .  Z a  j a k ą  c e n ę ?  O  ty m  k o ­
m u n ik a t  N  P, R  r a . lc z y .

KONCERT
k om ite tu  r r i y j i u t i  S lU lU

V.' dniu 12 grndma r . b. o g^dz. 
10 min. 3Q. odbędzie się koncert w 
salc„acb tioteiu Europejskiego, pod 
protektoratem p. M a  »ti owej Jano- 
»ej h-, Hzemb*, owej, organ low ary  
przez Komite* Przyjaciół Bstu i.

V, koncerci i  t y  i wezn udziai: 
panie Jadw igi i  M a w iti*  Radwa 
wpy, Aniela dilem iń*k* Eugenii, Lr 
mińska, zespół T  4. W widy voruond 
Dąbrowskiej, iraz panowie Tadeusz 
Luczaj, prof. Jó z e f  3midow.cz i  proi. 
LudwUi Ursteln.

a
17-ty  kupor. W IE i KiEGO 
KONKURSU nagród ABC

Wyciąć i zachowaćl

Czerwony mag strat PictrKowa
„prccuie"

Karabiny, m aszynowe w skarbcu
N a  p o 'e c ea ie  w o jew o d y  łó d ź  

Kiego, -ta ro s ta  p ictrK ow sk i p rze ­
p ro w ad z ił w ra z  z v ’ła o ia n u  Dez- 
piecze ń s fw a  n a g łą  re w iz ję  w  
sk a rbcu  Sta,rządu M ie jsk iego  m. 
P iotrkow a , R e w iz ja  t a  d » ia  "e n  
s a c y jn e  r e z u lt a t y .  Z a m j ia t  p ie ­
n ię d zy  lu b  w a lo r ó w , X k „ lt  io n u 
t u t a j  k i lk a n a ś c ie  lu f  o d  k a rab i  
n ó w  m a s z y n o w y c h  i części ty c h  
k a r a b in ó w ,  s t a r a n n ie  o p a k o w a n e  
i  t u o l iw lo n e  d la  e e b e z p ie rz e n ia  
p r z e d  rd z ą .

V\ry ja śn ie n ia  „c ze rw o n y c h " o j ­
ców  m iasta, że k arab in y  te pozo­
sta ły  je szcze  z  czasów  o k u p a cy j­
nych, nie w s trz y m u ją  k rytyk i i 
są  w ręc z  śm ieszne.

W ła d z e  bezp ieczeń stw a p ro w a -

dabywajrle tylko 

w chrteścijaAsIdeii 

l l r n l e
“  IlllZlił 75-a rtU ttloitt

m sr#) 12 (muł W

d ze  e n e rg ic z n a  ś le d z tw o  ce le m  
w y ja ś n ie n ia  te j  ip r a w y .  P r z y p o ­
m in a m y , t e  n ie d a w n o  w ic e p re z y ­
d e n t  te go *  Z a r z ą d u  M ie js k ie g o  
z a s ia d a ł  n a  ła w ie  o s k a rż o n y c h ,  
ja k o  p r z y w ó d c a  b o jó w k i s o c j a l i  
s t y c z n e j,  h u la ją c e j  p o  u l ic a c h  
m ia s ta .  T e r a z  z n ó w  o d k ry to  tu  
k a r a b in y  m a s z y n o w e .

L ó ż  U> u. w ła d z e  n a d to r c z e ?

Tytko 367 osób
wyjechato do Palestyny

W  c ią g i,  ł is t o p a o a  d a ło  s ię  o d ­
c z u ć  o g r a n ic z e n ia  e m ig r a c y jn e  
do P a le sty n y  s p o w o d o w a n e  te g o ­
r o c z n y m i z a m ie s z k a m i.  W o b e c  
w y c z e rp a n ia  d o ty c h c z a s o w e j gw o  
ty  c e r t y f ik a t ó w ,  w  l is t o p a d z ie  
w y je c h a ło  z  P o ls k ,  d o  P a le s t y n y  
z a le d w ie  3C7 e m ig ra n tó w , z  k tó ­
r y c h  w ię k s z o s c  s - a n o w ią  c z ło n ­
k o w ie  r o d z in  o só b  o s ia d ły c h  j u ż  
w  P a le s t y n ie .

k a s e tk ę , z a w ie r a ją c ą  ró ż n e  k o s z ­
to w n e  d r o b ia z g i i p ie n ią d z e  

J a k  s ię  n a s tę p n ie  o k a z a ło , Ł » -  
g o d z iń s k a  w  p o d o b n y  sp o só b  o k ra  
d ła  26  m ie s z k a ń  P o m im o  m ło d e ­
go  w ie k u ,  z ło d z ie jk a  m a  j u ż  za  
so b ą  s z e re g  w y ro k ó w  s k a lu j ą ­
c y c h  j ą  n a  w ię z ie n ie  i  u m ie s z c z e ­
n ie  w  z a k ła d z ie  d la  n ie le t n ic h  
p r z e s tę p c ó w . Z a  k a ż d y m  je & u a k  
ra z e m  om adzona z_  k r a t ą  p o t r a f i ­
ła  w y m k n ą ć  s ię  n a  w o ln o ś ć .
Ł a g o d z iń s k a  p r z y z n a ła  s ię  w c zo ­

r a j  p r z e d  s ą d e m  d o  w s z y s t k ic h  
k r a d z ie ż y .  T łu m a c z y ła ,  i ż  d z .a ła -  
łą  po** w p ły w e m  n ie z r o z u m ia łe ­
g o  n a ło g u  do k r a d z ie ż y  i j a k ie j ś  
ś le n e j s i ł y ,  k t ó r a  c ią g le  p o p y c h a  
j ą  n i d ro g ę  n o w y ch  p r z e s tę p s tw . 
S ą d  s k a z a ł n a m o w ą  z ło d z ie ik ę  
n a  p ó ł t o r a  r a k u  w ję z ic n ia .  -

n ie  ch c ia ła  dopuśc ić  p rzyby iych  
do p racy , g ro m ad ząc  s ię  U c z n ia  
w  k ilka  tysięcy  osób Dod fo lw a r ­
k iem  w  O stro w iu  T u lig ło w s k in  z 
zam iarem  wypędzen ia -p rz y b y  
łych . P e rtrak tac je  tłum u ze s ta ­
ro s tą  n ia  dały  rezu lta tó w , w obec  
czego p o lic ja  p rz y s tąp iła  do  roz­
pęd zan ia  zebran ych .

T łu m  co fn ąw szy  s ię  n ieco  p o ­
czął ok rążać  oddzia ły  p o lic ji  a  w  
pew nym  m om encie, część  z g ro ­
m adzonych  w  liczb ie  około  1000—  
1500 osób ru szy ła  na f o lw a r k .

W o b e c  a g re sy w n e g o  zach o w a  

n is  się zgrom adzonych  pnhcjS  
u ży ła  b ron i p a ln e j. W  w y n ik u  T 
osób zosta ło  tam tych , a  k l i k a  o* 
só b  ran ionych .

O s k a r ż e n i o d p o w ia d a ją  ę a r t  
f € 2  i  163 k . k . Z  p o ś ró d  t  Jkurżo- 
n y c t  J ó z e f  A r t y m ia k ,  J a n  B a ó i j ,  
W a s y l K a w a le c .  M ik o ła j  G ó r s k i  i  
M ic h a ł  H r y n y k  o d p o w ia d a ją  s a  
p o d b u r s a & ie  t łu m u .

P o  odczytan iu  aktu  > sk tr ien ja  
p rzes łu ch an o  &-ciu f  pośród  o - 
skarżonych , którzy  o d p o w ia d a ją  
z w o ln e j stopy . P r z e s łu c h a j  o - 
sk&rżeni w y p i c a j ą  s ię  w in y ,  za­
p rzecza jąc  sw ym  zeznan iom  ł o ­
żonym w  ś ledztw ie .

W  Radomiu
P E L N U M E K A T L  „ A  Ę  C“ Z A M A ­
W I A  C  M O Ż N A  U  P .  I L  L I P I Ń ­
S K I E G O ,  U L .  . Ż E R O M S K I E G O *
N R .  3 1 . .....  t. : „  .. f

Notowania giełd warszaiiiskch
GL^ŁUa  PIENIĘ2.KP

D e^ zy  Holanaim 288-fki, Brukse­
la 8if.7l), Kopenhaga lif'30 , Londyn 
26.03. Nowy Jork (kabel) 6.3.1, Pa­
ryż 24 77, Praga 18-74, Stwkoun 
134.25, 2 urj’ch 122 00, Mediolan 23.03, 

łapiery pro—ntowei 7% pot. sta- 
uilizacyjna 4SS.00, kupon od 100u doi. 
73.4Ó, 8 % poż. prem. mwescyc. 1 <>m. 
66.60 U en jI  uu, 4%  państw, poż. 
premiowa dolarowa 47.5J, 6% kon- 
wersyjna Sl.Ou (drobne) 61. OC; 6% 
noż. uolartwo 60.OO (w  proc.) %/„ 
L  ^  Tew. kred. p.zem. poi. fuat
91.00 (w  proc.) 4 i pói proc. L. Z. 
ziemskie seria V 47,71 — 47.60 —
48.00, 4 i oół proc. L, Z. Pozn. *lem- 
stua kreu. seria K 44.76, 6 proc 1* 
Z. Warszawy (1933 r.) 53.75, 6 yo na. 
Radomia (J933 r.) 89 00.

Akcje: B. Poiski 106.00, Węgiel 
15.50. Lilpop 14.25 — 13 75, Ostro­
wite 27.00 — 20.00, Starachowice
33.00. Raberbdsch 88-00.

W obrokach prywatnych 4 proc. 
poi. r-orsolidacyjna (odcinki fcrui>- 
łz-i) 60.60, (odcinki drobne) 49,50—
49.00 — 49.50, 3% renta ziemska 
(5.500 zł.) C4.00, i 1000 ri.) 66 00. 
(500 zl.) 74.00, Pożyczki dolarowe w 
obrotact prywatnych: 8 proc. poż. 
i  r. 1925 (Dillcmowskal 69.25 — 
■— 68 75, 7 proc. pot śląskr 59.50 —

5?.75i 7 pr<K. poż. m. V’atezawi (Ma 
gietraij 68 25.

GIEŁDA ZSOZOWA
Pszenica iednolit? 25,75 — 2b.25 

pszenca zbiorowa 25.25 — 25,75, ży­
ło eksportowe 19.50 — J9.75, żyto I- 
st. 19.50 — 19.75 żyto U st. iPDO — - 
lt,5(j, owies eksportowy 16.75 —
17.00, owies 1 st. 16.25 — i6.75, o- 
wies 11 st. 15.75 — 13.2o jęczmień 
browarny 25.30 — 26.50, jęczmień I 
st. 22.25 — 22.75, jęczmień I i  st. 
21.50 — 22,50, jęczmień 111 st. 20.77
— f| .OC groch polny 21."0 — 22,00, 
groch Victoria 27.Do — 30.00 wyka 
(9 00 — 20.00, peluszica 2C.5u — 
21.50. tuOir niebieski 9,26 — 9.75 
łubm żóity 13.00 — 13,50, rzepak i i T 
mowy 45 6C — 4..50, rzepu* letni 
44.00 — 45.00, mąką pszenni I gat. 
12,60 — 43.60, mąka pszenna il  gat. 
33 50 — 36 50, mąki. sy tm a  I gat.
28 75 — 29,75, mąki: żytnia U  gat
23.25 — 24,25, otręby pszenne 1325
-  18 76- otręby żytnie 1? 50 -  *3 00
mak niebieski 71.00 — 73.00, koni­
czyna czerwona b. kap 85.00 —
100.00, koniczyna ęzorwona b. kan. O 
czyst. 97% U&OO — !25.i)0, kuchy 
lniane 20.00 — 20 W ziemniak) Ja­
dalne 3.Ó0 — 4.00. Ogólny obrót 4579, 
Żyto 1579. Usposobienie spokojne.

BBS
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PANI PREZES i S-KA
P o w i e ś ć  o b y c z a j o w a

—  W  te j  c h w i l i  b ę d ą  g o t o w e ,  p « z e  p a n a  -  j ę c z a ł  K r ó w -  
k o  I z n i k n ą ł  z  o t i z y m a n y m  p a p ie r e m  w  p r z y l e g ł y m  p o k o j u .  
Z  p o z a  d r z w i  r o z l e g ł  s ię  p o  c h w i l i  s z y b k i  s z c z e k o t  m a s z y n y  
d o  p i s u u ia .

T a u b m a n  o d y m a ł  g r u b e  w a r g i ,  z  l u b o ś c ią  w y p y c h a j ą c  
n im i  d v m  c v g a r a .  B ł ę k i t n y  d v m  w i ą z a ł  s ię  w  m is t e r n e  k ó ł ­
k a .  T a u b m a n  j e  l i c z y  ł. N u h c z y w s z y  s z e ś ć ,  r u z e « m ia ł  » ię  r a ­
d o ś n ie ,  a ż  m u  d e w i z k a  n a  w y p u k ł y m  b r z u c h u  d z w o n i ł a .

—  K t o  je s t ,  c o  p o w ie ,  ż e  T a u n m a n  n ie  m a  g ło w y  n a  k a r ­
k u ,  k t o ?  K t o  d z i s i a j  u m ie  z a r o b i ć  p a r ę  m i l i o n ó w  o d  j e d n e g o  
p a p ie rk a ?  K t o ,  s ię  p y t a m i  T a u b m a n  1 T a u b m a n  to  u m ie !  
T a u b m a n  m a  g ł o w ę .  Z r o b i ć  in t e r e s ?  T o  t r z e b a  p a m ię t a ć ,  ż e  
in t e r e s  n ie  l u b i  r o m a n s u ,  n ie  l u b i  s e n t y m e n t u ,  n ie  w i e  c o  
r o d z in a ,  n ie  z n a  p r z y j a c i e l a ,  n ie  u z n ~ je  o j c z y z n y  a n i  w i a ­
r y  —  j a k i e ś  r o m a n t v z m y  m a  w  p o g a r d z ie  T r z e b a  b y ć  s u r o ­
w y m ,  o p a n o w a n y m  i  m ie ć  z im n ą  k r e w ,  ż y  -  d o w  -  s k ą  k r e w .  
l o  w t e d y  m o ż n a  z a r o b i ć .  P i e n i ą d z  n ie  i d z i e  d o  g ł u p c a  i  m a ­
r z y c i e l a .  T o  j . s t  te n  s e k r e t

T a k :e  m y ś l i  u k ł a d a ł y  s ię  w  r a u b m a n o w u j  g ł o w ię  r e d a k t o ­
r a ,  p r z e m y s ł o w c a  i  h a n d lo w c a .  P a n  r e d a k t o r  T a u b m a n  l u ­
b i ł  w  s a m o t n o ś c i  g o z b ^ w a ć  s i ę  d o b r e g o  u k ł a d u  i  p o j n a y v j ie -

r ą z ,  p o l i c z y w s z y  s z o s ie  k ó ł k o  d v m y  i  p o s t a u u w & z y  
l i  p r z e d  k ó ł k a m i  j a k ą ś  w y k o ł y s a n ą  w  m a r z e n ia c h

g o  s p o s o b u  w y p o w ia d a n i a  sę , c z e g o  p i l n o w a ł  s ię  w  s a lo ­
n a c h

W  te j  c b w i ł i  z n a j d o w a ł  s ię  w  b iu r z e ,  c z u ł  s ię  t u  p a ­
n e m  ł  m ó g ł  r o b i ć  c o  m u  s ię  p o d o b a ło ,  a  m ó w ić  j a k  m u  
s ię  p o d o b a ł o .  M ó g ł  t u  r o z k a z y w a ć ,  b y ł  s ł u c h a n y ,  m i a ł  p r a ­
w o  d o w o ln e g o  t r a k t o w a n ia  p r a c o w n ik ó w .  —  P r z e c i e ż  im  
p ł a c i ł !

I  t e r a z ,  
w  m y ś l i
c y f r ę ,  z a p a ł a ł  n a g ł y m  g n ie w e m

—  P a n ie  K r ó w k o '  —  w y k r z y k n ą ł
D o  p o k o j u  w p a d ł  w y s t r a s z o n y  K r ó w k o  •. w y j ę c z a ł  z  w i ­

d o c z n y m  t r u d e m :
J a  b a r d z o  p r z e p r a s z a m . . .

—  P a n  m n ie  n ie  p r z e p r a s z a j ,  t y l k o  m n ie  d & j o d p is ó w .  
J a  p a n u  p o w ie d z ia ł e n * .  c o  t o  je s t  p i l n e .  J a  n a  t o  c z e k a m ,  
z r o z u m ia łe m  m u ie  p a n ?  J a  c ze  -  k a m f  J a  m a r n u j e  m ó j  d r o ­
g o c e n n y  c z a s  n a  c z e k a n ie .  P a n  lo  w id z i s z ,  p a n ie  K r ó w k o  l

—  P a n  s ię  z a c z y n a s z  o p u s z c z a ć  w  Drący. J a  te g o  t o le r o ­
w a ć  n i e  p ó j d ę I  J a  j u ż  c h c ę  o d p i s ó w ! !

W  a f e k c i e  p a n  T a u b m a n  z a p o m in a ł  o  c z y s t o ś c i  j ę z v k a .  
r e d a k t o r o w i  n a le ż n e j  i  u le g a ł  p o w o in ł e  j ę z y k o w i ,  k t ó r y  ż a d ­
n ą  m ia r ą  n i e  c h c i a ł  p o z o s t a ć  w  z g o d z ie  z  g r a m a t y k ą  g d y  
u w a g a  i  p a m ię ć  g u b i ł a  s ię  w  n a d m ia r z e  ż y w y c h  u c z u ć .

K r ó w k o  j a k im ś  n i e o d g a d n io n y m  u  n ie g o  s p o s o b e m  p o ­
t r a f i ł  n a k ł o n i ć  m a s z y n i s t k ę  d o  p o s p ie c h u  i  p r z y n i ó s ł  T a u b -  
n . a r , ę w i  *  p r z e p r o s z e n ia m 1 w y s t u k a n e  n a  m a s z y n ie  o d p s y .

—  P a n  u v  a ż a j  n a  s ie b ie ,  p a n ie  K r ó w k i  —  re -  
d a l t f g r  T ą i i b j a j y j  j  4 y j £ z c d ł  a *  u l i c ę .

N a p o t k a n ą  t a k s ó w k ę  z a t r z y m a ł  w ł a d c z y m  ge i t e m  i  ką< 
z a ł  s i ę  w ie ź ć  d o  z a k ł a d u  G la j z e r o w e j .

1 G la j z e r o w a  p r z y j ę ł a  g o ś c ia  z  w y la n i e m  i  s e r d e c z n o ś c ią .  
Z a p r o w a d z i ł a  g o  d o  s e k r e t n e g o  p c 1 o i k u  z a  s k le p e m  i  p r ć -  
c o w n ią ,  W  t y m  p o k o i k u  p a r a  p r z y j a c i ó ł  r o z p o c z ę ł a  g ł o s e n  
k r z y k l  w y m  i  g w a ł t o w n ą  g e s t y k u l a c j ą  o ż y w io n y  r o z m o w ę .

—  P a n i  G l a j z e r o w a ,  m a m  z a m ó w ie n ie  u  s ie ,h ie .  C o  p a n i  
d o  t e g o ?

—  P r z e c ie ż  w ie d z i a ł a m ,  i e  o n o  m u s i  b y ć .  P a n  ”  to  '• 'z a ła -  
t w ia ł ,  p a n ie  T a u b m a n !

—  M o j a  p a n i  G l a j z e r o w a !  P a n i  w ie  p o  c o  d o  p a n i  p r z y -  
ie c n a ł c m ?  D o  te g o  in t e r e s u  j e  s t o ł a m  t r z e b a  w ł o ż y ć  g o ­
t ó w k ę .  D u ż ą  g o lo w l t ę .  J a  s w o j ą  c z ę ś c  j u ż  m o g ę  w p ł a c ie .  
K i e d y  p a n i  w p ł a c i  s w ó j  u d z i a ł ?

—  C o  s ię  m a n i  ś p ie s z y ć ?  J a k  p a n  s w o j e  p e m ą d z e  w ł o ­
ż y ł ,  to  p r z e c ie ż  i ą  m o g ę  z r o b ię  t o  p ó ź n ie j .  O d r a z u  m e  t r z e b a  
w p ł a c a ć  w s z y s t k ie  p i e n ią d z e !  K i e d y  p a n  m y ś l i  z a c z ą c  f a ­
b r y k a c j ę  t y c h  s t o ł ó w ?

—  C o  s ię  p a n i  p y t a  k i e d y ?  J u ż  t r z e b a  z a c z ą ć .  S t o ł y  j u ż  
m u s z ą  b y ć  r o b io n e .  M a m  j a k ą  f a b r y k ę ,  c z y  co 'f N a  d w ó c l i  
w a r s z t a t a c h  s t o l a r z a  J o s k a  K a p ł o n a  z  N o w o l i p e k  r o z p o c z ą ć  
m u s im y  c a ł ą  f a b r y k a c j e !  T o  p a n i  m y ś l i ,  ż e  n a  d w ó c h  w a r ­
s z t a t a c h  m o ż e  s ię  z r o b i ć  k i* k a  m ie s ię c y  t y s ią c e  s t o ł ó w ?  J a  
m u s z ę  z n a le ź ć  j e z s c z e  k i l k a n a ś c i e  w a r s z t a t ó w ,  j a  m u s z ę  z a -  
a n a a r o w a ć  k i l k u n a s t u  n o w y c h  s t o l a r z y  A  p r z e c ie ż  k a ż d e m u  
z n i c h  t r z e b a  d a ć  n a  m a t e r i a ł ,  p a n i  r o z u m ie ?  ? a u i  G i a j z e r o -  
w ą !  P ą n i  m y ś l i ,  j a  m ą u  w j ą t o m  j u ż  w y d a t k ó w ?

( R  e . r . i
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Polemika
P. Cat-Mackiewicz w .Słocie", 

omawiając orzekania przez sądy 
w sprawach o oLzczeratwa z ta­
kim apeiem zwraca się do Mini­
stra Sprawiedliwości: ■ -

?»™e Ministrze jeśli piszę tea 
list, to nie pmzę go w swojej spra- W et F rancji fa la  strajków  na
wi*\. . . . .  . ... r . | nowo ogarnia 'k ra j. ■ A g ita torzy

Wiem. ie  mnuster rprawieahwości __________ „• • . ,
nie. może wpływać na procedurę są-' lucyjn i w  dalszym ciągu 
dów i ic  rzucił Pan hasło całkowitej podtrzymują anarchię tak spizy- 
niezaieżności sądów. i ja jąeą  strajkom. W ielu robotni-

Ale sądzę, takie sytuacje, ,ak ków zrozumiało, ie  zostali oszu-

. £ 2 4 !  » •  P O ~ n .  podw yita  Plac
ezej może natchną Pana Ministra, ze Vv"  ,Łc zwyzKi cen. To  Leż npozy- 
w myśl uprzednio zacytowanych słów cja  przeciw  Frontow i Ludowe- 
pr mier ^przystępuję do n.»zczen.» mu wciąż wzrasta. N ik t nie wie-

„ F r o n t  l u d o w y ”  w a l i  s i n
K o m u n i ś c i  p r z y s t ą p i l i  d o  a k c j i

Fala strajków — wstęp do czerwonej rewolucji

*yabvP*  r *y * Ż€ US!tawa arbitrażowa przy 
niesie uspokojenie. W* zasadzie 
ustawa ta powinna uniem ożliw ić 
zarówno strajKi, lak i loieauty 
Sam rząd w ustawę nie w ierzy i 
przygotowuje inną, mającą „zde­
mokratyzować stra jk i".

S tia jk  w zakładach m etalur­
gicznych w L ille  irw i aotąa. Od­
powiedzialność za stra jk  m i 
spaść na związek zawodowy. 
Strajk bowiem wybuchł jeszcze 
przed zebraniem arbitiażowym  
Pertraktacje będą wznowione do­
piero po rozpoczęciu pracy we 
wszystkich zakładach. W  zw iąz­
ku ze strajkiem  węglowym  w 
Tourcoing odbyło się zebranie, 
na którym postanowiono nie 
wschodzić w pertraktacje z pra­
codawcami, chyba, ie  zcjtar.ą 
uwzględnione żądania Stowarzy­
szenia w ęg la rzy , które wznowiło 
pracę.

Strajk dokerów w  Ilaw rze  
przybiera poważne rozm iary. Od 
kilku dni dokerzy nie chcą wy­
ładowywać statków amerykań­
skich, ponieważ personel amery-

oueserstwa, jakc broni w 
i jrz n  u “  znajdzie środk aby wy 
ld iar sprawiedliwości r  sprawach o 
oszczerstwa w druku mógł korzystać 
r  jakichś przy w .lejów co da czasu u 
) ,  elementu całkiem aasaumczego w 
ifc k  proces ,cL

insynuacje żydowskie
„K asz P rzeg ląd ", cncąc prze­

straszyć społeczeństwo polskie m 
synuuje:

Myamy tr to ju i  ndaawna zw ra­
cali uwagę, nadmieniając, ie  bolsze- 
wizm podlany sosem aiilyseiniCa.m  
IUi przestaje być boiszewizmfcra. A le  
poisua praaa konserwatywna, zwłasz 
cza endecka, która m b) to walczy aa 
wzięcie a krmun.zmem, własnego ko­
munizmu nie spostrzegła. Po cichu 
się mowi, ie  ti aasła pacudo-komuiu- 
styczne propagowane przez O N K . nie 
powinny byc brani na eeno, bc wy­
głasza się je dla odciągnięcia w ar­
stwy pracującej oo prawdziwego ko­
munizmu. Aie jak słuszni* naznacza 
red- Kost owaki, jesi to metoua naiw ­
na, Fakt, że autor się wysm ewa w 
duchu z tego, co aam p*szc. nic tu me 
rnacz;. Grunt, że ezy..tliua bierzt ga 
poważnie, a widząc potem, że jest to 
stronnictwo, które głosi komunizm 
w teorii, s popiera faszyzm ł zwraca 
się do „pi a wr* siwych"

Sam autor z „N aszegc P rzeg lą , 
du“ prawdopodobnie śm ieje się w kańsk. statków tych n :e solida 
duchu z tego co pisze’ A le  '•aayka ryzował się ze strajkiem ogloszo- 
lizm  narodowy jest dla iyaów  tak ( nym przez pewną część dokerów
groźny, ie  żydzi w walce z mm 
muszą się imac wszystkich sposo­
bów.

O baw a przed in n a  ła tą
Nasz projekt „zó ite j laty ‘ dla 

m telekiual itów  żydowskich, pi­
szących po polsku wywoła! w ko­
łach żydowskich wściekłości. 
„N a ®  P rzeg ląd " w ięc insynuuje,
z s : .

lnu ,/ml słowy, sutor się przyznaje, 
tc  między ideałami potókliai s  żydów 

iU< ms iadiic Oujektywnej róż 
aicy i trzeba dopiero zsopatrzec je  w 
jakiś ziisk, *oj je rozpoznać Istot 
auS dlaczego in n  ułtra-bolszewickie 
au ar*- w p ro g ram - nbtaków mają 

być polskimi, a umiarkowany socjs- 
l»m gloo onj prze- P. p &, ma 

być iydousKim ? Przy pomyśle auto­
ra byłoby jeszcze wygodniej dla eks­
tremistów. W j starczy dzieło jakie­
goś polskiego Len na oznaczyć mie- 
rzykiun. s  na-wns endecy będą się 
urn delektować. Przy tej ir i n n o ś c i  
należy dodać ze w średnio* i zu 
Żótta iata potrzebna byli ty|lt > il • 
teąo, ze poza tym trudno był" odróż­
nić żyda od ehrzew.janinu.

A żyaowski. „ P  ątŁ rano wy» 
krzykuje :

A  tera' spróbujmy rzeci tc od- 
wrócić i moi. ais udrożnienia od .fa ł 
szj wych" titeru.ów i porte “  pol­
skich pisutzc z pod znaku „nary 
przywdzieją żółtą tatę, by tjm  sil­
niej się adrozniał. od „mieszańców” . 
Ł ić łtt tatą byłoby im nawet do 
twarz), jako nonorowa oznaki zaco. 
tania, wstecznictwa, /akiamuiua, du­
cha średniowiecznego, a pi zede wszy 
skim — >akc oznak, ciownów*.

„N a ra ey ", Jak ich nazywa „5-ta 
rano" nie wstydzą się swych oz­
nak. Natom iast intelektualiści ży­
dowscy skrupulatnie unikają aa- 
rowno chałatu, jak  i żółtej łaty. 
D latego właśnie jes t konieczne 
wprowadzenie żółtej łaty. aby 
prąed ich oszustwem, ułatwionym 
przez rasową zdolność do pozor.. 
nego upodobani! Się, ochrouić 
społeczeństwo polskie, które me 
zawsze umie sobie dawać radę z 
ich pokątnymi machinacjami.

Zaczyn czy orozaże
„Po lityk *- z „Gońca W arszaw­

sk iego" słusznie wskazuje na oa 
ukowe metody „Zaczynu", pisząc, 
że :

Ideologowie jeg* Todoóni są do 
niedoszłych poetów, którzy iskrę bo­
r t  eher ,stworzyć' «  pomotą „na­
ukowej meiody pracy**.

amerykańskich vt ich portach w 
Ameryce Jako odwet dokerzy w 
Nowym Jorku, nie strajkujący 
dotychczas, odm awiają wyłado­
wywania statków francuskich, 
wyładowując jedyn ie tow arj’ ule­
gające pruciu. M. In. stoi mewy- 
ladowam, „N orm andia".

W  -"Wiązka i  tym pisze „Echo 
de Paris*: „R ezu lta ty  tego straj 
ku bedą za ro v n o  dla Hawru, jak  
i dla jam ych dekerów opłakane. 
W iek  statków amerykańskich
wraz z towarem odjedzie po pro­
stu do Londynu. Btrajjc ten jee t 
jaskrawym dowodem, i e  nasze 
s fery  robotnicze opanow J  de­
mon strajkowy. Cóż bowiem mo­
że nas obchodzić strajk po dru­
g ie j stronie Atlantyku P  Leon 
Blum przygotowuje projekt „zde­
mokratyzowania stra jku ". Czy
aby zrobi tc in teligen tn ie7"

Strajk i trw a ją  nadal. Produ­
cenci francuscy apelują wciąż
napróżno do rząau o uspokojenie 
strajkujących. Według obliczeń 
eksporterów francuskich, strajk

robotników oortowych w Ha- 
wrze, który wy worał odwet ro­
botników - portowych Nowego 
Jorku, spowodował zm niejszenie 
eksportu francuskiego o 20 m ilio­
nów. Strajk i ogarn iają prawie ca 
ły kraj. Na północy w 16G za­
kładach pracy strajkuje około 30 
tysięcy robotników. W  Tuluzie 
wybuchł strajk w  zakładach obu

wia. Strajk obe,muje również 
ogrodników z okolic Paryża.

W L ille  strajkujący robotnicy 
metalowi zorganizowali demon­
stracje, urządzając pochody z 
czerwonymi flagam i przy śpiew ie 
„M iędzynarodów ki". W  Bayonne 
wybuchł strajk w w ielkich fa ­
brykach mebli. S trajk  wywołali 
pracujący w  tych fabrykach w

licznym procencie robotnicy - 
H iszpanie 

W  sanatorium Saint - Severe

fest tak
'  N i e p r o s z e n i  o p i e k u n i
Praca w  Kierunku tworzen ia 

kas bezprocentowych wzmaga się 
coraz bardziej. Naw iązu jąc do 
s ta ie j polskiej tradycji kas bez­
procentowych, tworzonych przed 
w iekam i jeszcze przea ks. Skar­
gę, idea ta znajduje zwolenników 
we wszystkich kołacli spoieczeń-

chorzy pozostawieni są bez opie- j słwa i przybierając postać lea l-
ki strajkującego personelu. Strajk 
wybuchł na tle zatargów  pomię­
dzy dyrekcją a personelem. Od 
lóntu dni chorzy nie mają dostar­
czanego normalnie pożywienia 
Sale są nieogrzewane.

W ucieczce przed reporterami

Paiit Simpson w drodze de tsnnes
o«wie; z v  stynną na całą Francją restaurację w ftenne

Było to w Vieiine Od paru dn* krą­
żyły pogł .ski, żt pizez Lyon przeje- 
ćzie w drodze do Cannes p. Simpson.

Myślaicm — opowiada jeden z 
dziennikarzy paryskich — że napewno 
zatrzyma się po drodze w słynnej na 
całą Francję restauracji w Vienne.

Udałem się tam właśnie i przeby­
wałem już ctas iiewier, gdy nagle na 
podwórzec przed restauracją, gdzie 
jut przed tym znajdowało się sporo 
wozów, zajechał wiełki samochód 
Buick, opatrzony numerem rejestra­
cyjnym CUL M7. W  samochodzie 
znajdowały się cztery osoby: szofer, 
oook niego mezczyzna, mający okoio 

lai 30-tu, o twarzy opalonej na miedź, 
a na głównym siedzeniu kobie­
ta bardzo szczupła i małego wzrostu, 
oook której znajdował sie 40-lątai 
mniej węcej mężczyzna w okularach 
w oprawie szyldkretowej.

Loka], siedzący obok szotera, szyb­
ko wyskoczył z samochodu i odbył 
krótką rozmowę z portierem hotelo­

wym Pc chwili samochód zrobił pół 
obrotu w  powórzu, przejechał obok 
kilku domów, (a  w jeanym z mch 
znajdowaia się właśnie restauracja), 
zatrzymując się dopieio na inalej, o- 
puszczonej uliczce, znajdującej się po­
za budynkiem restauracyjnym.

Tam nagle otworzyły się drzwiczki 
samochodu, jednocześnie _aś otworzo­
no również drzwi, prowadzące do re­
stauracyjnej p wnicy. P, Simpson po- 
śnieszme wys adła z samochodu, a w 
ślad za nią oodążył ów pan, niosący 
małą niebeską wauzkę. W cnwilę póż 
nitj p Simpson zn knęła w drzwiach 
piwnicy i dowiedziałem się zaraz, i -  
kazałą soy e podać śnńdanie w aab- 
n e pierwszeg-. pięira.

Właścicielka icstauracjj zaprnpono- 
wała p. Snrpson pójście do pokoju dla 
doprowadzeni dc porządku tumety.

P. Smpsor wydawała się bardzo 
przygnęb ona widokiem wszystk'ch 
spożywających w resłauracji śniada­
nie Zgromadzili się oni na parterze

Gen. Samsoncy ci
w  k ro k o w  e

KRAKÓ W , 9. 12. —  W środę 
o godż. 11-01 pociągiem  lwowskim  
przybył do Krakowa szef rumuń­
skiego sztabu generalnego, gen. 
Samsonovici w tow arzystw ie g e ­
nerała Atanaslu I kilku w yż­
szych o ficerow .

N a  dworcu kolejowym  ozdobio­
nym flagam i rumuńskim, i polski 
mi pow itał przybyłych gości ru­
muńskich szef sztabu głównego, 
gen. Stacnew icz w towarzystw ie 
gen. Regulskiego i kilku o fice ­
rów polskiego sztabu głównego

Po  powitaniu się z o ficeram . 
polskimi w salonie recepcyjnym  
goście rumuńscy udali aię na 
W awel.

CIF.SZĄCE SIĘ  PO W SZE C H N YM  U Z N A N jE m . N A T U R A L N E

"  KRYMSKIE i KAUKASKIEW I N A
Stołowe BIAŁE I CZLrtWOflEoraz deterow e: SŁODKIE I P U U  JJBKIE

Do nabyci* w  pierwszorzędnych handlach w in 1 restauracjach

Pani Simpson r  42 gą rocznicę urodzin
koronce"

,Dc ty.arzj mi w tej

H u m o r ,  z d r o w t e  —  t e n  p o s t e d a  «  ^  . „  

Wyznaczony na XI b. m przy- K t o  B L I K L E G O  C I A S T K A  w d a  "
gubernatorajazd do W arszawy 

Narodowego Rumunii. Constanti 
nescu, uległ odroczeniu Guberną 
tora Constantinescu zatrzymały 
w Bukareszcie wsżne kwestie 
międzynarodowe,

Rozwój spółdzielczości polskiej
na Śląsku Opolskim

nie strach swych

Aimrykefiska Liga Narotfów
c z y  o o k o j p w y  p o d D Ó i  o b u  A m e r y k  p r z e z  U S A

Dntegacja St Zjednoczonych nr, 
konferencji pnnanervkaiiskiej w Bu­
enos Airer zaproponowała oodDisinie 
paktu neut-alnośc- przez wszystkie 
narody anervkańsk e w celu iapev 
nierlia Dokojowego rozwiązania 
wszystkich ewentualnych konfliktów, 
mogących wymknąć pomiędzy sy- 
gnaiaruazam układu. M. innymi 

Art. I przewiduje, stworzenie sie*ej 
komisjj i  numrtrow spraw zagranac- 
nych ltraiów które podpisał'' układ 
©raz stałe1 międzyamerykańskie ko- 

która miałaby

A r  3 przewiduie, ii sygnatariusze 
układu zobowiązują się do załatwia­
nia wszyst* ch konfliktów o charakte­
rze amerykański n w drodzi bezpośre 
dniej akcj dyplomatycznej, lub przez 
pośrednictwo komisu anketmve| kon- 
CyJiacyjnej i arbitrażu.

Art. 6 przewiduje, że w razie rozpo­
częcia działań "  eprzyjac elskich po­
mimo zastosowania arbitrażi sygna­
tariusze układu będą stosowali wspól­
na po! tvkę neutralności, a komisja 
l onśultatywna atv erdzi -stnieme sta-msj konsultatywnej,  . , , . _____

za zadarue zapewnieni, stosowania w , rm wojny i ol reuii na a. 
praktyce ukiaau o neutralności,

ponieważ poLka ludnośe Śląska 
Opolskegn rekrutuje się orzrwi.żnie z
robotników i włościan, dysponujących

drobnymi oszczęunosciami, dlatego 
też najdogodniejszą formą organtzacj 
gospodarczych dla Śląska Opolskiego 
sa spółdzielń e, oparte na licznych 
-zeszach drobnych spółdzielców. 

Obecnie na Slasku OpoLskim istnie 
9 spółazelni bankowych oraz 2 

filie, w tym 2 banki dewizowe, 3 spół- 
, dziehue handlowe — Rolniki i 4 filie, 
| oraz 4 inne spółdrelnie. Wszystkie te 
spółdzielnie sa zjednoczone w Związ­
ku Spółdzielni Polskich w Niemczech 
> siedziba w Opolu.

Spółdzieln e polsk e przeszły w 1931 
r przez dężki kryzys, wyszły jednak 
- trudnej próby zwycięsko — (ąk] że

żaden z członków 
wkładów

Obecnie Związek Spółdzjeira posia­
da własnego rewizora, co ułatwia ad­
ministrację jpółdzielni. ,

Ostatnio Związek Spółdzielni zoj-  
ganizowai wespół ze Zw Polaków w 
Niemczech i Gó.nośląskietT. Zjedno­
czeniem Roln kow Poraamę dla spraw 
uespodarczych, podatkowych i praw. 
niczych; ponadto każdemu Polakow 
służy radą „Nasza Poradnia” , która 
wychodzi jako dodatek dn dzienników 
polskwh „Nowiny", „Głos Pograni­
cza" i inn-

Widząc tak;e „zbiegowisKO” , p T;mp- 
son zapytała: „Czy to są d-iennucarze? 
Moja pani, to bardzo męczące podró­
żować w takich waiunkach. Musieli 
śmy dosłownie uciec o trzeciej w no­
cy z hoteln, w którym mieszkaliśmy. 
Byłam przekonana, że.zgromadziło się 
w tym samym hotelu conajmniej dwu­
dziestu dziennikarzy".

P. Simpwon, Która mówi pc francu­
sku z lekkim .iKcentem amerykańskim, 
zwerzyła się jeszcze właścicielce re­
stauracji, ze już od dwócn nooy wcale 
nie spała. To naprawdę przykre — 
powiedziała — bardzo przykre.

Pn pewnym czat i 1 podano jej śnia­
danie. Tymczasem zas ów pan, o Któ­
rym przypuszczają, źe jeot szambela- 
nem kroia Edwarda, a który stah. to­
warzyszy p. S mpson w podi óży, po 
prosił o pouczenie tełeioi.iczne z Lon­
dynem.

Otrzymawszy je, rażąaai rozmowy 
z pałacem Buck,nghani. Dziennikarze 
z bólem oświadczają, że ■■■ słowa 
me zrozumieli z ęaiej rozmowy, która 
trwale około 10 minut. Bezpośrednio 
po rozmowie towarzysz p Simpson 
wrócił dt saloru, w którym ona jaoła 
śniadam**. Po śniadaniu, uścisnąwszy 
dłoń właścicielki, p. S mpson oświad­
czyła, ir  było onu najlepsze »  wszyst 
kich, jaKie kiedykolwiek w żyau spo­
żywała,

„Ale —  aodała —  s-olatabym być 
tuta; w hmych okolicznoaaacli Wró­
cę jeszcze cu pan* w lepszych ęzt 
sach„

Zsx9T‘ pn śniadaniu szofer, który sa 
m utnie oczekiwał w samochodzie, od­
dalonym o jakie 100 metrów od re­
stauracji, otrzymał znaK, dany z okna 
pierwsi ego piętra, I tarar podjechał 
pod drzw., przez które p. S mpcon we­
szła do restauracii. Ledwie wóz zaje­
chał. wyszecl lokaj, otworzył drzwicz­
ki samocnoou, po czyn, p. Simpson 
bardzo szybko znalazła siię wewnątrz 
wozu. a zaraz oo niej wsiadł również 
ów tajemniczy plan s niebieska wa 
lizKą. Szoter ruszył bez wanania.

Odhyłem z nim — kończy swój opis 
francuski dziennTcarz —  krotką roz­
mowę po arg*etsKu. Dowieuz aiem się 
ie  p. Simpson eroinic o trrecej w no­
cy uciekła z Routn włiśme dia tego, 
te dokuczyło jej cięgle trooiene przez 
dzenniKarzy. P. Simpson ubrana jes. 
w ładny kostium sportowy I w futro 
z wydr. Prócz tego nu jeszcze w sa­
mochodzie inne futro z piżmowców. 
Szofer powiedz ą) mi reż, że właściwie 
oje wie dokładnie, jaki będzie c«i po­
dróży, słyszał jednak, jak jego pań­
stwo mówili, że wybierają się do Mon­
te Carli,

instynkt nie zawióo* p. Simpson w 
Vienne, gdyż w czasie, gdy słynna 
dziś na cały świat kobieta orzebywa- 
ła w znanej restauracji, znajdowało 
się tam zaledwie dwu dziennikarzy i 
ieden fotograf.

ną, niesie pomoc tak jeszcze sła­
bym polsaim placówkom gospo­
darczym.
N iestety, różi.e czynniki zorien ­

towały się, że idea kas bezpro­
centowych jest ideą popularną i 
postarały się otoczyć ją  swą „o- 
p«eką". N a jp ierw  powstała P o l­
ska C ertra lna  Kasa Kredytu Bez­
procentowego, zorgam zou ana na 
ogo l prze? ludzi mało mających 
wspólnego % bezpośrednią pracą 
kas bezprocentowych; statut tej 
kosy był tego rodzaju, że m iał zr, 
pewnie przewagę nie samym ka 
pom,, lecz pewnej grup ie jedno 
stek politycznych.

Druga próba nieproszonych o- 
piekunów pochodziła z zupełnie 
innego źiódia, Była to in ic ja tyw a 
„napi*awiacka‘ , którą reprezento­
wała p Andrć. VI7 tej akcji -ozto- 
czenia opieki nad kasami chrze- 
Sciańskimi b ia li udział ludzie, 
których stanowisko wobec re ligu  
mogło wzbudzać rożtie zastrzeże 
nia. Zwołując zjazd- który odbył 
się przed pa-u dniami, ludzie ci 
posługiwali s*ę np. takimi meto­
dami, jak podpisywanie pod «ae* 
zwą osób bez ich w iedzy i woli.

Społeczeństwo polskie powinno 
jak najostrzej przeciwstaw ić się 
wszelkim próooro wtłoczenia iaei 
kas bezprocentowych na jakieś 
dróżki koteryjne czy partyjne. 
Idea ta powinna ogarnąć wszyst 
kich Polaków, Zdecydowanych do 
walki z  elementem żydowskim, 
i.tórzy realnie pojmują ciążący 
pj nich obowiązek walni. I dla- 
tego n iewątpliw ie caie społeczeń­
stwu , polskie przyw ita z  uzna­
niem stanowisko Uentr in. go Ko 
mnetu akaaemicKich slubov.an 
Jasnogórskich prowadzącego e  
nergiczną akcję organizowania 
kas bezprocentowych, który to 
Kom itet nie cncąc się wdawać w 
swary pomięazy poszczególnym1 
grupkami nieproszonych opieku­
nów, główny nacisk kładzie tu 
pracę u .mych kas - 1 podkreśla 
bardzo mucno konieczność zacho 
wania ich niezależności on czyn­
ników politycznych.

Najazd żyoów 
na sądownictwo

Opublikowana przez nas lista 
aplikantów żyuow w wydział,
X  sądu okręgowego w W arsz* 
a ie , wskazuje na bardzo poważ­
ne niebezpieczeństwo. Jakie w -  
graża sądownictwa polskiemu. 
Pchają się bowiem do niego lu­
dzie, którzy nic nie mają wspól­
nego ani z psychiką anż z trady­
cją polską.

A  p rze iie ż  wydawanie w yro ­
ków i wykładanie prawa, to nie 
Lalmudyżzne komentowanie fo r ­
malnych przepisów, a le głęboki* 
wniknięcie w samego duchp pra­
wa i w psychikę prawną społe­
czeństwa poiskiego. Jakże mogą . 
tego dokonać ludzie, któ”zy rc * 
prezentują zupełnie inną psychi- 
aę prawną, psychikę prawną, któ 
re j najdoskonalszym wyrażeń 
j*?st Talmud.

T ru d ro  przesądzać kto ponoa! 
w inę zł dopuszczenie do najazdt 
żydów do sądownictwa Polsk i 
warto jednak zw rócić uwagę, b  
wicem inistrem  spraw iedl wośc) 
jest p. Frankenstein • S ieczkow­
ski.

Falanga h^szpcińska w bojowym rynsztunku

Praca prowańzoro pnez Polaicół
w Niem- tech bron sionnżoic 
akiegc stanu posiaaaaia

Zdjęcie nasz*» przedstawia uzbrojone od stóp do głów  oddziały 
poł- Falangi Hiszpańskiej, w yruszające z pn-«*d swej kwaterj w Burg"K.

na fron t m ndrjeki.
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W  t ł o k u  i  z a d u c h u
„Kcrcfcrtowa podroż”  torpedo Warszawa-Łódź

Warszaw? Główna. Dolny poziom 
Pre ąg motorowy, t. zw. torueda do 
Łodzi, odchodzi o g. 0,5. Na peron.e 
tłom ludzi. Sami prawit żydzi.

A iak  tłum u na pociąg
Na 10 minut przed odjazuem pod­

stawiają torpedę. Tłum rzuca się do 
drzwi, jakby z tyła nacierała policja 
Krzyk, wrzask, popychanie, wymyśla 
nie. Komuś złamano parasol, jakiejś 
pani rzucono kapelusz z głowy któ­
ry odpłynął ua ramionach tłumu w 
kierunku wejścia. W wejściu konduk­
tor sprawdza bileiy, utrudniając 
wchodzenie.

Podeptany, wygnieć my, spocony 
oełen wściekłości, znajduję się wresz 
cie w środku. Dopadam pierwszego 
lepszego r niewielu pozostałych 
miejsc i siadam, z impetem popchnię. 
ty  prztz leciwą żydówkę.

Czy w ig o n  dla ż /d o w ?
Ps chwili ochłonąwszy ogląaair. 

się dookoła ze zdziwieniem. iV wago­

nie mieści się okoio IDO osóL, w tym bo przypraw.ają ich o ołogą drzem- 
inój towarzysz podróży, jakiś oficer kę. ICwają się więc, a m  brodach 
ja 11 konduktor -  cnrześcijanie, resz ściekają krople śliny, z połucnyio- 
ta zydzi. Ogarnia mnie niepokój, czy ■ nych ust o żółto brązowych zębach 
poc ąg icn nie mzie poza gran ce _  Gdybyż przynajmniej ze k,ę- 
Polskj uo ja/..egoś południowego :du na tę e‘asnitę, dla żydów byłj od-

W sp d łzy c ie  p a sa że ró w

portu Pytam więc konauKtora:
— Czy to może specjalny wagon 

dla żydów?
— Nie, to tak zawuze —  odpowia­

da konduktor.
Ruszimy Migają przua nami Ko­

lorowe sygnały Torpeda nabiera co­
raz w.Y>kszego rozpędu, dudniąc i nu­
dząc Wewnątrz w wagon.e dominuje 
jazgot żargonu.

„W ygudy"
Niezwykle wąskio siedzenia, na któ 

rych musi się zmieścić przepisowa 
liczba podróżnych, są tym ciasniej- 
sae, że nie ma gazie powiesić palt. 
Toteż paitn i kapelusze rzucone na 
wąskie półki, na stos rzeczy, co 
chwila ipadają na głowy, wywołując 
nerwov.e drgawki u drzemiących pa­
triarchów.

— Patrz pan swojemu sakowi' —  
krzyczy do mnie brodaty sąsiad. —  
Niech on r.ie leci na cudzą twarz.

Po chwili jego własne palto mio­
tało mu głowę.

Żeby się jakoś zmieścić na ławce, 
siedzę bokiem, opierając się połową 
pieców o piersi sąsiada Czuję ła kot 
liwe muśnięcia długiej brody na mo­
im karku. Zmieniam więc pozycję i 
odwracam się innym bokiem Po 
chwili błogie ciepło czuję na plecach. 
Promieniuje ono * obfitego biustu 
żydówki siedząc.-j r drugiej mojej 
strony. Z rezygnacją -.adowię się 
więc na brzeżku ławki i w tej ryzy­
kownej pozycji trwam tylko dzięki 
temu, że wspieram się nogami o no­
gi vńs a vis Z ren  tą, ławka naprze 
ciwko jest tak blisko, ie  wszystkie 
nogi siłą rzeczy są splątane.

Zapachy
Po krótkiej chwili podróży rob4 

się przeraźliwie duszno.
Towarzysze podróży wyjmują śle­

dzie i inne smakołyki i mlaskotliwie 
spożywają Niedokończoną kolację.

Odór potu brudu, czosnku, cebuli, 
śledzi i wogóle ..rasy" ciężką falą 
rozlewa się po wnętrzu wagonu. Dla 
większości te zapachy są widać miłe,

dz.ełne wagony — pomyślałem. — 
W tłoku obok żydów wytrzymać trua 
no.

Ze skurczem w gardle przecisnam 
się wąskim przejściem między ław­
kami , po trąca jąc siedzących pc oou 
stronach pasażerów Odetchnąć m do­
piero na platformie, gdzie spotkałem 
tonących już tam pozostałych pas* 

żerów nie żydów. Ghetto, zostało u- 
raeczywistmione według projektów 
„Hajiita" dla żydów wager. — dia 
Pc laków — platforma. Tak wygląda 
rozkosz komfortowej podróży r_kta­
mowaną L/ipedą, przynoszącą oyć 
może zyski P. K. F dzięki dużej licz- 
bie pasażerów, wtłoczonych do jedne­
go wagonu Podróżujący zyskuje na 
czasie. Jednak pudróż w tych warun­
kach daleka jesi od najprymitywniej, 
szych wymagań wyg-Jy, wober tego 
wszelka fałszywa reklama jest co­
najmniej niewłaściwa. 1

Złoto z pow ietrza
Do francuskiego urzęau paten­

towego przybył przed kilkoma 
dniami jakiś mężczyzna, podając 
urzędnikowi zapieczętowaną Ko­
pertę.

—  Chciałem otrzym ać patent 
na nową maszynę —  oświadczył.

Urzędnik wziął pióro, ażeby wy­
pełnić iurm ularz i zadał stereoty­
powe pytan ie:

— Jak się nazywa pańska ma­
szyna?

—  Maszyna do wyłapywania z 
powietrza złota, srt <ra i platyny.

Urzędnik przyzwyczajony był 
ju ż do rozmaitych pomysłów, ale 
usłyszawszy te słowa, onmi nie 
wypuścił z ręki piorą. Podobno 
ludzie wydobywają złoto z ziemi, 
z wody... a le z pow ietrza

N ieporozum ienie szybko w yjaś­
niło się, bo maszyna była przy­
rządem do wyłapywania ł pow ie­
trza złotego srebrnego i platyno­
wego pyłu. powstającego w pra­
cowniach dentystycznych i złot­
niczych i bardzo szkodliwego dla 
zdrow ia ludzkiego.

sa l fkuMceitaweł

Nowości muzyczne
na VI koncercie Ormuzu

Sirieit drugiego z trrr i s?amskich
po oddz.eienlu go od trupa

D onosiliśm y  przed p a ru  dn iam i 
o  m ezw yk łe j o p e rac ji ja k a  by ła  

dokonana na osobie S .m p lic ia  

G odina w  k ilka dni pc śm ierci je  
go  s jam sk iego  b ra ta  O p e ra c ja  ta  

u d a ła  się pozorn ie i S im ol cio  
God';n od łączony  od trupa , rozpo­
czą ł życie now ego  cz łow ieka.

Jak  się okazu je  S im plicio  k rót­
ko cieszy ł się  i,ym życiem , gdyż  
zm arł w  nocy na poniedziałek . 
P rzeży ł on sw ego  b "a ta  o 11 dni.

L e k a rze  m ieli do  ostatn ie j 
c h w ili  nadzie ję  u ra to w a n ia  Sim - 
plic io .

P o  o perac ji S im plicio  czu ł się  
dobrze l zd aw a ło  się, że będzie  

m ó gł życ nadal, lecz zupełn ie nie-

K a z d y ,  k to  m a  p r a c ę  
I  z a r a b i a ,  
p o w ń r ie a  p o m f  c 
b e z r o b o t n y  m .

K o n lo  P K O  Nr. 10.209 
P o m o c  Z i m o w a

spodziew an ie  zapad ł n a  napale­
nie opon m ózgow ych , co spow odo ­
w ało  jego śm ierć.

W  ramach koncertu „-Ormuzowego” 
w sali óonseiwatorium (Organizacja 
Ruchu Muzycznego przy Yowarzyut 
w e  Wydawniczym Muz. Polskiej; zo­
stała wykonana po iaz pierwszy „So- 
natusa" na klarnet i fortep an Anto­
niego Szołowskiego, jtdnego z  na­
szych najmłodszych kompozytorów, 
przebywającego od szeiegu Łat we 
rrancji Po skończeniu Państwowego  
nonserwatoriuir. Muzycznego w W ar  
szawte u p-of. K. Sikorsk ego w y je  
chał Szałowski na uzupełń ające stu­
dia ao Nadi Boulanger do Paryża, z 
którą pracuje nadal, wykazując stałe 
postępy. Doskonale opanowanie rze­
miosła w opracowaniu najdrobniej­
szych szczegółów, wreszcie auza tech- 
n ka —  oto za sadmeze cechy twórczo­
ści Szałowsk ego Występuią one w 
omawianej „Sonatinie”, z dodatkiem 
r.ie napotykanego dotąd w  komoozy 
cjach Śzałowskiego elementu —  wpły­
wów francuskich To r,sfrancuzicnie'‘ 
dotychczas odrębnego stylu uzdolnio 
nego kompozytora lest dość nepoko 
jącym objawem, nasuwającym pewne 
obawy o daisze losu jego rozwoju ar­
tystyczne. Poza tym dziwi trochę 
homufoniczna faktura „Sunauny", u- 
nikająca jakby wszelkich problemów 
kontrapunktycznych, i przez to wpa­
dająca w  styl heco za łatwy, jakby

ceiowc popularny. „Robota1” tego no­
wego utworu Szalowskiego j'est jed­
nakże, |ak zawsze joskonała. Świet- 
nymi wykonawcami „Sonanny" byn; 
L. Kurkiewicz (klarnet) i J. Leteld (for 
lepianj.

W Dalszym ciągu promamu 1. Stro- 
kowoka-F arya: tewska odśpiewała na- 
stroiowe i podniosłe „Ojcze nasz” 
przedwcześnie zmarłej kompozytorki 
i Stetnickej - Niekraszowej, ora z dłu­
gi szereg pizepieknych arcydzieł p e - 
sni. Schumanna i Mahlera, na zakoń­
czenie zaś „Fauna i Pasterkę" mło­
dzieńczy utwór l. Strawińsk ego

Poza tym znany kompozytor i po­
ważny (j.ań.sta Bolesław W„ytowicz 
wystąpił z Sonatą fortepianową (nr 
10 op. 14) L. Ueetho.ena. dając nie­
zwykle cyginalną, suchą i mdywi- 
auai/łc. kompozytorską koncepcję te 
go dzieła.

Koncerty Ormuzu- ciesz? się cc 
raz większą frekwencją p jb i cznosci. 
Należało by więc się postarać o sta- ■ 
łe ulepszan e programów, o s*aranny I 
dobór jak najbardziej wartościowych 
utworów, oraz o ciągle podnoszenie 
poziomu wykonawczego, "by  uniknąć 
tak komorom tujących wystąpień, jak 
te, które miały miejsce na poprzed­
nim V konceic e Ormuzu.

Michał Kondracki.

N a o d w r ó t

K iedy  się  cz łow iek  chce tan im  

kosztem  zapaw ić , puszcza wodze  
fan taz ji.

—  C o  by było, gd yby  było nie 
tak Jak je st  a n aod w ró f?  .N a p rzy ­
k ład  w yobraźm y  sobie, życie n a ­
sze j sto licy  niby film  pa szero n y  
w  odw rotnym  k ierunku.

N a  u licach  rw etes . T łu m  po li­
c jan tó w  Kroezy z tran spa ren tam i, 
w *  d a ją c  g roźn e  o k rzy k i: —  P recz  
z żydokom uną I

P ostęp u jący m  śn ra ło  n ap rzód  

przec in a  d ro gę  kom pan ia  studen ­
tów x m otopom pam i.

W s la d  za p o lic ją  n ap ie ra  tłum  

żyaów . H a ła c ia rze  n iosą o lbrzym i 
tran sp a ren t z n ap isem :

—  P recz  z n a m il 1 ,
N ie  me innej rady  ja k  użycie

s ikaw ek , bom b gazo w y ch  i tę* 
pych narzędzi. P o  ch w ili s (.rumie­
n ie  z im nej w ody p o le w a ją  z gó ry  
dem on stran tów , a  bom by p ęka ją  

hukiem , zm u sza jąc  do ucieczki 
n ie s fo rn e  kupy. A  w o gó le  prze­
chadzki po u licach  nie n a leżą  do  

przy jem ności. W p ro st  odczep ić  

s ię  nie m ożna oa różnych n a trę ­
tów. N iem ożliw i są  zw łaszcza  ci 
bezrobotn i p ań stw o w i d y gn ita ­
rze i dyp lom aci, oa Których roi 
się  w  ciem nych zau łkach . K ażde­
go  przechodn ia  c h w y ta ją  popro ­
stu  za ręk aw , b ła g a ją c  o  pom oc 
zim ow ą.

D o  re s tau rac ji także w e jść  nie* 
jako . C złow iek  ch c ia łby  p rzeką  

j i ć  coś niecoś, zap łac ić  i w y jść .

LEKSY
A  tu  nie, bo nie tylko, że p ien ię ­
dzy b rać  nie cncą , a ie  jeszczf 
sw o je  w tyk a ją .

—  K o n iu n k tu ra  ju ż  sie zaczę­
ła... —  p o w iad a ją .

T o  k rępu jące .
T o  sam o z podatkam i i egze ­

kucjam i.
P rzed  dom za jeżdża  m eb low y  

w óz j do m ojego  sk rom nego  po­
koju. Jacyś ludzie  z aczy n a ją  wno­
sić m eble. ,

—  Cóż to m a znaczyć?  —  py* 

tam .
—  A  to u rząd  sk a rb o w y  nrzy*  

sy ła  szanow nem u pan u  na gw ia zd ­
kę.

P rz y  te j konso lce je d n a  nóżka  
się n ad łam ała , a le  za raz  prz>śl«s* 

my sto la rza , to p rzya le i. U szan o ­
w an ie  panu .

U s ta w ia ją  m eble, k ła n ia ją  s ię  

w  pas i w ychodzą.
A  ja a ie  mamy rządy  p roszę p a d  

s iw a !  H i, ho, pa lce  lizać ! i 
W szystko  ludz ie  z m atu ram i, 

a lbo  co n a jm n ie j z sześt ioKl<Ow- 
w ym  wyK8Ltałcen;em.

W  zac iek łych  d ysk us jach  p a r ­
lam entarn ych  p o w sta ją  m ąd ra  

u staw y  w y p rzed za ją ce  s w ą  w n i­
k liw ośc ią  potrzeby  życia.

R az  po raz  z ła w  poselskich  p a ­
da  votum  n ieu fnośc i d ia  rz ąd o .  
A le  to tylko p ro  fo rm a , bo rz ą d  
jeot doskonały .

N ik t  nie b ierze  „n r  le w o "  i n ie ­
m a m ow y o  ła d n y c h  n adu ży ­
ciach.

N o , a le  cy t ! U c is z  s ię  b u jn ą  
fa n ta z jo ’ R o zb ryk a łaś  się ja k  

k lacz w ypuszczonu  na cie loną łą ­
kę ł

Jor.

„ F J a t n y  t f  w a r z y s * .
Dziwactwa am erykańskiego żye’a

i d

J u ż  w  r .  1 J J 5 f e £
Is tn ia ł w  Polsce cech p iwo w arów

W  N o w y m  Jorku  ju ż  od kilku  
la t  istn ie je  b iu ro , dosta rcza jące  
Ł, zw . „p łatnych  tow a rzy szó w "  

paniom , które nie chcą sam e u- 
dać się do teatru , kina lu b  cukieir 

ni. O becn ie  o rgan iza to r  i k ierów  
nik tego  b iu ra  p rzy jech a ł do A n ­
g lii , aby  stw o rzyć  podobną o rg a  

u izac ję  w  Londyn ie .

K an dydatom  na p łatnych  tow a  
rzyszy są  s taw ian e  następu jące  
w a ru n k i: kan dydat m usi być do ­
b rze  w y ch o w an y , z dob re j rodzi­
ny. św ie tny  tancerz , cza ru ją cy  
rozm ów ca i sportsm en.

P ra c a  p łatnych  tow arzyszy  je a l  
w y n ag rad zan a  dość d o b rze : od 2 
do 4 fu n tów  szte rlin gó w  za  w ie-

W.slkie powodzenie przedświątecznej 
sprzedaży dz eł sztuki

W y sta w a  - sp rzedaż dziel sztuk i zo rg an izo w an a  p rzez  K om itet  

P rz y ja c ió ł Sztuk i w  sa lunach  „ Z a c h ę ty "  (u l .  K rólew  ska 17) i Cz.
G a r liń sk ie go  (u l .  M azo w ieck a  8 ) spotkała  s ię  z w y ją tk ow o  żywym
za in te resow an iem  w a rs tw  k u ltu ra ln y ch  sto l.cy . P rzez  w y staw ę  

p rz e s u w a ją  s ię  codzienn ie  setki osób. D o k on yw an e  s ą  rów n ież  

liczne zakupy.
-Jedną z zaoadn łczych  przyczyn  tego  sukcesu  je st  u d z ia ł w  w y ­

s ta w ie  sp rzedaży  sze regu  p ierw bzo rzędn ych  a rty stó w  sto licy  m 

in . a ity stó w  m a la rz y : C ieś lew sk iego , C za jao w sk ieg o , G ó rsk ie j, 
G rabow sk iego , K ędzie rsk iego , L a so ck iego  N a łę c za , N e h r in g a ,  
Szw ochu , T ań sk iego , W ró b lew sk ie go , T a lo sa  i w ie lu  innych, arty  

stów  g ra fik ó w  C h rostow sk iego , K rasn o d ęb sk ie j, Kopczyńskiego , 
K u lis ie w ic za , P ó łta sk iego  i w ie lu  innych.

D ru g ą  przyczyną sukcesu  są  w y ją tk o w o  n isk ie  ceny  dzie ł w y ­
staw ion ych , a m ian o w ic ie : 

o b -a z y  w  ce n ie : zł 25.— . 30.— , 75.—  i LOO^—
rzeźby w  cen ie : zł. 75.— > 100.—  i 150.—
drzew o ryty  zł. 7.50 1 10.—  

a k w a fo rty  po zł. 10.—  i 15.—

O b a  sa lony  o tw a rte  codziennie od  go d ’ . 10 do godz, 21. W stęp

bezpłatny.

K U P O N
w y d a w n ic t w a  „ A B C “

u p o w ażn ia ją cy  okazic ie la  do n abyc ia  w  okresie od 5 do  

12.X II . 1936 r. jedn ego  dz ie ła  sztuki po zn iżonej cenie  
w  sa lon ie  sztuki „Z a ch ę ty "  (K ró le w sk a  17) i  sa lon ie  

sztuk. C ł  G a r liń sk ie go  (M azo w ieck a  8 ).

czór, ponad to oczyw iście  płatny  
tow arzysz  nie ponosi . 'ż ad n y ch  

w ydatków . P ro c ed u ra  korzystan ia  

z je g o  u s łu g  je st  bardzo  p ro sta : 
pan i p ragn ąca  korzystać z p ła t ­
nego tow arzysza , dzw on i do agen ­
c ji, w y zn acza jąc  czas i m iejsce  
spotkan ia. O oznaczonej godzin ie  

z ja w ia  się o b sta low an y  tow arzysz  
którego  w y g ląd  sam o przez się  

mus,4 odp o w iad ać  w szelk im  w y ­
m agan iom . P an i w ręcza  mu dw ie  

k op erty : w  jed n e j zn a jd u je  s ię  2 
do 4 fu n tó w  szte rlin gó w , czyli je ­
go  należność, a  w  d ru g ie j p ien ią ­
dze na w ydatk i, a w ięc  na bilety, 
czy na k o lae ję  w  rec tau rac ji, 
gd yż  nie w y pada , ażeby  kobieta  
p ła c iła  za m ężczyznę. O d  tego  

m em entu p łatny  tow arzysz  w ch o ­
dzi w  ro lę  zw yk łego  św ieck iego  
m łodzieńca, którem u zn a jom a p a ­
ni tow arzyszy  do teatru .

Jeżeli w sp ó ln e  przebyw an it, w  

re s tau rac ji p rzec iąga  się  na pa rę  
godzin  po północy, to „tow a­
rzy sz " o trzym u je  po 19 szy lin ­
gó w  za każdą n ad liczbow ą godz i­
nę. P rzy  pożegnan iu  m łodzieniec  

obow iązan y  je s t  oczyw iście  zw ró  
cić sw e j tow arzyszce  resztę p ie­
niędzy przeznaczonych  n a  w y d a t­
ki.

„T o w a rz y s z "  nie m oże rozm a­
w iać  ze aw ą  dam ą na tematy dra  
styczne, m e m a p raw a  flir to  

wać, n ie w o ln o  m u w yp ić  w ięcej 
niż Jedun k ieliszek na godzinę, 
w reszcie  nie w o lno  mu w chodzić  
do pokoju  sw e j tow arzyszk i, chy  

ba że z n a jd u ją  s ię  lam  trzy inne  
osoby. D am a zaś nie m a p raw a  

żądać  od n iego, aby tow arzyszy ł 
je j do ja k ie jś  spe lunki, „która

mogłaby w y w rze ć  w p ły w  d e p ra ­
w u ją c y  na młodego człow ieKa".

Ju ż  G a llu s  i D itm a r  w spom i­
n a ją , że B o le s ław  C h ro b ry  p ił 
chętn ie p iw o , co da ło  Syrokom li 
asum pt do  sk re ś len ia  n a stę p u ją ­
cego  w ie r s z a :

„Niemcy nam chcieli uaraść
Kopernika, 

Z  przyw  „uczonego, odarto ich
blasku,

Chcieli nam dowieś* że piwo wynika 
Z  ich wynalazku.

A le w  L*. ti. ara pismach zostawiona

Amerykańskie „lirapatze nieba”

Meksyk przyjm ie  
Trockiego

M E K S Y K , 9. 12. M in is te rstw o  
o p raw  zag ran iczn ych  ozn a jm ia , 
że rząd  m eKsyaansKi udzieli p ra ­
w a pobytu T rock iem u  na teryto ­
rium  M eksyku , gd yż  w  p rzec iw ­
nym razie  by łby  o r zmuszony po­
w róc ić  do Zw iązk u  Sow ieck iego . 
O czyw iśc ie , ^e Sow iety  p rzy ję ły  

by go... bardzo  chętnie, a le  nie

bj- m u to o ą  łd iw y io .

Cudzo? ;emiec, po raz pierwszy 
przybywający od Nowego Jurku, prze 
oc wszystkim zwrara uwagę na me 

i widziane n gdze  olhrzymie gmachy, 
wznoszące się pud obłoki w aolnej 
części miaste, będącej dzielnicą han­
dlową Aiiierykaicf nazywają te dzie­
ła architektury swego pomysłu „sky 
scrapers1” — drapaczami n eba, i w 
istocie patrzącemu na nie osłupiałemu 
cudzoziemcowi wydaje się, że faktycz 
nie szczyty tych kolosów muszą doty­
kać i ocierać się o chmury. Prócz No 
wego |urku Lh cago i Boston chlubią 
się posiadaniem „sky-3crai<ers‘ów “ . Ale 
te dziwolągi przysporzyły posiadaczom  
tvlo kłopotów, bowietr kongres w a­
szyngtoński uchwali) prawoi ugrani 
czające wysokość budynków do 80 m 
m.iksimjm

Rzeczyv. iśne, ofbrzyrr.e domostwa, 
których się dużo namnożyło w  ciągu 
ostatnich lat, grożą poważnym nie­
bezpieczeństwem zdrowotność, pu­
blicznej. Z  ch powodu ulice bardzo 
nawet szerokie wyglądają jak małe 
ciasne zaułk nrast średniowiecznych, 
tak wiele te domy 30-piętrowe żabie 
rają św.atta. słońca i powietrza. Mu­
simy tu jednak sprostować mylne wy­
obrażenie. rozpowszechnione w  Euro­
pie. gdzie bardzo często słyszy aię 
kaanie:

—  Za nic w  śv iecie nie chciałbym 
mitoZkać w takiej wieży Baoeł. np 
na 2u p ię f7“ Otóż laieźy wiedz eć, 
że „drapacze nieba”* nie są zam **sz- 
kane w zwykłym tego stówa znaczt 
niu; są tc raczej „business - buil- 
aings” , w  których banki, domy han­
dle we i t. p. mają tylko swe biura. 
Wszyscy przetą wający ram w  go­
dzinach zaieć biurowych, zarówno 
pryncypatowie, ,ak urzędnicy, w  e- 
czurem powracają do „up towń* 
czyli miasta górnego, gdzie domy niż­
sze są od paryskich i dom p re  ..pięt­
rowy należy do rzadkeh wyjątków

jedna tylko osoba imeszka s*ale w  
tych domach . olbrzymach: jest n ą

fzy  zaprenum erow ałeś Już

A B C
Nowmy Codzienne!

odźwierny. Ten wraz ze sw ą lodziną 
zajmuje mieszkanie na dachu zamie­
nionym w  taras albo nawet w ogt id, 
pośrodku któiego wznosi sie mały do­
meczek oddzielny. Nieraz na tarasie 
dachowym przy ni eszkaniu oużv ter 
nego widzieć m„żna całe stadka kur, 
a nawet i kozy, swonocnie skaczące 
sot.ie wyżej trzydziestego piętra czyli 
na wysokości przeszło stu metrów 
naa oo *  lerzchnią z emi.

N e  wyobrażajmy sobie tylko, le  
praktyczni *anket. wybudowali podob 
ne domy dia zadziv enia ich ogro­
mem reszty ludzkości. Bynajmniej, 
„drapacze n e lia " są zaapoauieuiem 
potrzeby: New ■ York, który powstał 
nz w ysu e  (w ąska  wyspa Manhatan) 
nie rozporządza w elkimi przestrze­
niami gruntu i cena placów pod bu­
dowę domów w’zr< s*a tam » stosun 
ku niesłychanym Napizykłsd w  oko­
licy W all - Street (giełda) 30 renty 
metrów kwadratowych ziemi koszto­
wało lbOO dolarów. |edvr e więc 
przez budowanie wzwyż właśc.ciele 
i togłi o tyle o ile umiarkować wyso­
kość komornego

Pamiątka sraia, kronikarska żywa, 
Bolesław Chrobry przyjmował Ottona 

Kufelkitin piwa." ^  

H isto ry czn ie  stoierdzotitnir jęto* 
takt, że opac tw o  E en ed y gty ń sk i*  
w T yńcu  ju ż  w X I I  wie&u p o g a ­
da ło  w ła sn y  ow ój b ro w a r . D łu ­
gosz  pow iada , że K o n rad , kt C ie ­
szyński, ty ją cy  w  X i v  w „  p ro ­
boszcz w ro c ław sk i, z re z y g n o w a ł  
z godności a rcy b isk u p a  w S a lz ­
b u rg u  „a lbow iem  nie byto tanr 

p iw i pszen icznego, dc Którego g  
dz iec iń stw a  p rz y w y k ł."  C ech  p i*  

w ow arsK i ju t  istn ia ł w  K rak o w ie  

w  r. 1458-ytr i p iw o w a rzy  m ie li 
s w o ją  basztę  do oDrony w ra z ie  

oblężenia. T ak sa  żyw n ośc i w r a ­
tuszu k rakow sk im  w  r. 1573 s ta ­
now i, aby  p iw o  w arzon o  tylko i  

czyste j pszen icy, S tąJ  poeta  

M iasKowBki n azyw a  p iw o  napo ­
jem  z „pszennej ja g o d y "  L e cz  #r 
X V I  w ieku  jęczm ień  w z ią ł g ó r j  
nad pszenicą. P ra w o  w r  1685 
p r z e p ły w a ło  tylko, aoy  n a  ld  

k orc j jęczm ien ia  obow iązkow o  

d o d aw an o  2 korce czyste j pszen i­
cy. Różne ju ż  by ły  sm aki p iw s , a  

w ybredn ym  p iw oszom  przypom i­
na książę naszych poetów , J a s  

K o ch an o w sk i:

Gniewam się na te pieszczone
ziemiany, 

Go piwu radzi szukają przygany; 
Nie pij, at ci się pierwej będzie

iciahy
ledyć się każde doorem będzie

zdało.

W e s o ły  k ą c ik
„ L O G IK *

—  D lacze go  pan  

uę? P rzec ież  m ógł 
się inaczej.

—  T o  p ra w d a , ale w 
szych czasach  rew o lw e r  

umiej itniżeji aa wokal,

zastrzelił żo* 
pan rozwieść

N A  W Y S T A W iE  
SAM O CH O D O W EJ

dzfetej- 
kosziujt(

—  M ó j d ro g i!  M u sim y  k u p ić  

bodaj mały sstn^chód. bo nie wy- 
^ida,  żebyśmy stąd w ytzl Ui* 

■ k up iw szy .me
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D l i i  N, 31. P. Loretańskiej 
Jutro Iw, Dama lego

5 tA m %
W IE LK I „Toaca* i  wyst. Zdenk 

Elkowej.
• NARODOWY* „Cyganerii War- 
aiaw ska" Nowaęzynskicgo, w ret 
Solskiego.

NOWY: „uow c. osobisty4 z Ćwi­
klińską D -‘ęr*, . Gorczyńską

PO LSKI: zeromskege „Sedkw 
«Ki* s Osterwą.

LL T M : »£oniierz Królowej Mada 
gai.rai i Ziminsica i Maszyńskim

M L L Y i Iwaszkiewicza. „ . .b u  w 
Kohant".

K A M ERA LN Y: Dziś i juiro „Wró­
blu gniazdo".

M ALICKIEJ: O 8-ej *  i«CŁ „P ro­
fesja pani Warren*.

ATrN EU M : Codziennie komedii.
„W oźny i minisier"
? CYRULIK W \RSZAW SK1 Dzie 
O 7 |5 i 045 „Król i parasolem* .

TEATR f 15 „Gaby“  * Marią D.- 
duri* hr. Załuską i OLarską.

OPERETKA (Karowa IB) „Za­
kochana królowa** z Werm.Aską.

13 ftZĘlłOW. codziennie o 7 15 
19 15 sa* ra polityczna „Dum „ma 
lone".

STOŁECZNY TEATR POWSZE 
OHNY (Elbląska 2 ): „Intryg: I m- 
toW

CYRK : Wielki ufugram grudniowy

Ściąganie opłat od ■okuli
na oficjalna pomoc zimowa dla bezrobotnych

Instrukcje u.g adm inistratorów tiomćai

P H I L I P S

• 9 , A  B  3  O
Czwartek 10 grudnie

6^0 “ ieśf. Kiedy ranne wstają zo 
rze" 63  Crmnastyka. 6.a0 Muzyk, 
(płyty). 7.3C Zespo* salonowy Pawi; 
Rynasa fi.00 Audvę!ą dla szkół.. 11 30 
Porant- muzyczny „ir młodzieży azkr 

* 9 Wvszei hnych. 12.03 Koncert. 13 *v 
‘#żMd czego zM-Zynać w go„podat 
j  stwłe świeżo sralorym?" 15.00 wiadć 

mości gospodarcze 15.15 „Z ba.eió. 
piotra Czajkowskiego' (piyty). lo tt 
„?K m  ojjoina’' dr. Mar rn Stepów 
ąu 1* .13 Zycie kulturalne stolicy. 16.20 
„Chwilka pytań" — pogadaniu dl; 
dzieci suisz' ch. 1635 Koncert oritu* 
Stry r  15 Koncen kameralny. io.|, 
Komunikat śn egowv i wiadomości apen 
towe, 19.00 Oryginalny Teatr Wyobia, 
ói; Prem. er. * udecji J Morawskie; 
„trzecie i os „tnie „z e w o -*. |C.4n Go 
dżink w Wiedniu, lekki uoncert. zu-.J1 
„Program niepodległości przeu stu la 
ty" — tduzyf 20 55 Pogadanka ak 
tualna żl 0C VIII audycja ? cykiu „Sy 
wetki Kompozytorów pilskich*: — W* 
żołd Maliszewski 22-00 Koncen orl:ie 
stry Wileńskiej (z  Wilna) Muzyka 
.perełkowa, 23DO Muzyka taneczni 

(płyty).

P IĄTEK 11 gruduia.

63C Pieśń „Kiedy ranne wstają zo 
rze" 6 35 G mnattyka 6 50 Muzyka 
(piyry). 7.25 „Parę njoi-macji” . 1.H 
Muzyka (p iyty): 0.00 Audycja dl;
szkól. 115’’ Sygna* Cz«bł. i iiejnal - 
Krakowa 12 03 Płyty. 12 50 „Od 
stości w obu-ze do czystosc w k<- 
morze-*. — pogadanki. 15 15 Koncei 
małe) wk. P K. 15.55 „lak spędzi 
świeio’’ ió U ' Film. plastyka atch 
tek u: t 16 10 Pogadanka spoieczn;. 
16.15 Rozmowa z chorym* ks kapela 
na Michała Ręzasa (ze Lwowa' 16..h 
Dalszy c ąg koncertu maiei ork P. P 
I74J0 „Poa uroke.n gotTku w Peipi 
n-e" — teieton 17.15 „A fryKa" — re 
port-i / ptyl I7 5u — „F.ncykiopei 
•Bawiona 18.10 ,Zaaar.ia kiubó* 
narciarek c łr  — pogadanką. IB.5' 
„Nowiny leśne” -  pro.' tan Kiosku 
19.00 „Opowiadane dokmra" — fr*g 
trem z pcwiesc Sieiana Otwmowsi.e 
go p. t  ,Żvce irw_ cztery dm". I9.2t 

2  pieśnią po kroiu* 19.45 Fregmei 
<-.perowy 20.00 Koncen symfoniczn 
7 Filhatmon- Warszaw-«k'e| 22.3* 
„Nie wk prędko panie Drucik** • 
skecz lan* Tvsz«c ew.cza 22.45 Muz. ■ 
kia tamjczn- * dancingu „Cafć-Guh

CYRK Dziś 4.30 i 8.15

MR W Y PROGRAM GRUDMOWt 

nu cze’e: Fenomen-łn« Nowość

i i  n D r t f ”  S Z T UCZ N I  
U D U  I  e n  i “  K t

oraz 14 N O z O ^ l  i ATRAKC1J
DZiEO i MŁODZIEZ o 4.30 płac;

po.uwę.

I I

W szyscy administratorzy domów 
w Warszawie otrzymali w tych dniach 
Jo wykonania instrukcję w sprawie 
.ciągania świaaczeń, nałożonych na 
ukatOiów w związku z oficjalną ak 
ją pomocy zimowej dla bezrobo, 

nych.
Instrukcja ta zawiera m. in- nasię- 

mjące punkty.
1. Optaty od lokali są świaaczjmem 

owszeennym, Któremu podlegają
■yszyscy naimujący lokale (lokatorzy 
ąłówni), zajmujący więctj niż jedną 
zbę świadczenie tc nie obejmuje tyl- 
<o kategoru wyszczególnionych miej
wyjątkowo.

2. Woin- od świaoczen są:
a) mes tka ma jednoizbowe, 
fc) lokale instytucyj społecznych
c) „  słuzoowe.
d ) „  zewodowe, zajęte 

przez przedsiębiorstwa prze­
mysłowe i rzemieślnicze,

t )  lokale zaiętt przez przedsię- 
burstwa handlowe, 

f) lokale zajęte przez osoby o- 
placająct od swych uposażeń 
służbowych i zarobków — 
ofiary ściśle według norm u 
Suilonych nrzez Komitet P. Z 
w uzgodnieniu z Centralną

Komisją Porozum ewa-wczą 
Związków Pracowniczych.

g ) lokale zajęte przez emerytów 
o ile oplatają św adczenia w 
skali przytoczonej w punk 
cie i

h) lokale bezrobotnych, nic pod 
najmowane subloka lorom, w 
okiewe bezrobocia głównych 
k>ka torów.

3, Normy św adczeń na pomoc zi­
mową on lokali zależne są oa ilości 
*b w lokalu i obliczane ią w stosunku 
od I-ej izby w kwotach niżej wymie­
nionych przez czas 5 micsęcy:

od 2-ch izb po zt. 0.50 m es, od izby
»  ^ „  „  „  I.— „  ■* H
i* 4 „  „  ,, 2.50 u »  ii
»• 3 „  „  „  5.—  „  „  „
„  6 i więcej „  7—  „  *  „

4. Kom tety Starościńskie Grodzkie 
są upoważnione do indywidualnego 
redukowani powyższych norm do 30 
proc. staweK, wzgiędn e do całkowi­
tego zwalniania (czasowo lub na sta- 
c) w wypadkach uzasadnionych, a w 
szczególności:

a) niobom torzysialącym z po­

mocy publicznej, względnie 
legitymującym się por adany- 
mi świadectwami ubóstwa;

b) gdy częśó lokalu mieszkał 
nego jest podnajmowana, a do 
chód stu.iowi jedyną podsta­
wę egzystencji glownego lo­
katora;

c) w wypadkach obłożnej cho­
roby żywiciela rod: ny, po­
wodującej niemożnośi* zarob­
kowania.

Jak lyd-tekarz traktuj
swe oboifviąfckt?

jjt) iiatof—du u pp. Puchuiskrch 
(u l Londyńska —  Saska K ępa ), 
rachorowałw 2-letnle dziecko Po­
nieważ temperatura podniosła się 
do 40 st. wezwano pogotowie. 
Stwierdzono objawy gryjiy. Po 
doKonanych zabiegach i chw ilo­
wym nolep^zeniu, 2 b. m. nastąpi­
ła znów pogorszenie (tem peratu­
ra podniosła sie do SB,8 s t.). W e­
zwano więc lekarza Ubespieczai- 
nj dra Bireticwejga. Ten odmówił 
przyjścia do chorej tluntaciĄc 
swe postępowanie tiudnyn. coj- 
śęfejr. (nieaabrukowana u lica ).

Wobec tego wezwano lekarza po­
gotow ia dr. Majewskiego, który 
t t i  przyszedł o 9-aj w.

Na dn jg ! dzień do-piero przybyć 
raczył dr B., przestraszony praw­
dopodobnie koudekwet.cjanti swe­
go czynu.

Wypadek ten św iadczy dobitnie
0 stosunkach lekarzy żydów do u- 
bespieczonych polaków Czas naj­
wyższy, by władze Ubezpieczalni 
w ejrza ły  w uprawy tego rodzaju
1 radykalnymi posunięciami w -  
pobiegły podobnym wypadkom na 
przyszłość
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SltMtne skutki mezali* nsa
I le  Koszerna dziewOca

prześlacfuje ir.locfezo Ucznia
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Uroczystości U - iu m
Ayatfetn tKiei Sodalicji Mar.ańskiei

We wtorek 8 bm Akademicka [ p ro f. Panikuwsk: i Halecki, szatn- 
Sodalicja Mariańska obchodzna 
uroczyście 20-lecie sw ojej dzia* 
talności. O god2 9-ej odbyła się 
w kaplicy M. B. Loretańskiej ko­
ścioła Akadem ickiego msza sw. 
ze wspólną komunią św. dia no- 
woprzyjętych kandydatów. 0  go- 
ozin ie 10 m. 80 J. Ę. ka. biskup 
A. Szlagowski celebrował uro^zyi 
łte nabołeńsiwo w kościele aka­
demickim. O godz 12-ej w małej 
nali Domu Katolickiego odbyta 
sie roc7yEta akaatm ia, na Któ­
rą p rzyby fi: j  E. ks. biskup A 
Hrlagowąki, k u rito row j*  p . ' p.

beian W l. Jelskl. hr. Edward Le- 
docnowski, ka. rektor E Detkens. 
Przem ówienie , wstępne wygłosił 
prof. Halecki, podkreślając po» 
trzebę katolicyzmu w życiu. P o ­
witania i przemówienia w yg lo tili 
prefekt Daszkiewicz, p p. Sza­
motulska w imieniu sodaiicji aka 
dem.czek. Skiba w imieniu orga­
nizacyj katolickich w W arszewia, 
Rylski w imieniu . Odrodzenia" 
oraz przedstaw iciel sodalicyjnej 
m łodzieży gim nazjalnej. Burzą ©- 
klasków przyjęto przemówienie 
delegata s Gdański, p. Sąymań- 
okiego.

Do oroburotorj przy Sądzie Ohrę- 
gowvn w Warszawie wpiynęia skar­
ga 22-leti. ego Pereca tkzn*., zam e- 
szkalego przy ul Leszrte 110 na *onę 
jego dwukrotnie etarszą, Dymę 
Szwarc, Niska 48.

|ak wynika zv skargi, Uczeń „żenił 
się ze Szwarcówną cziery miesiące

rozwodu. Pchanie to jest barazc ob. 
szerue i szizegóiuw!o umotywowane 
m. m. tym żc Uczeń nie ence odbie 
gać od praw Zakonu i może ytac pod 
haldachimeir wówczas jeżeli rg o  wy 
Prana iest stuprocentową „koszerną 
dziew cą" 

ozwarcówna ma juz 4-tetr.:epo sy
ićmu. Uczeń był członkom Żydów. 1 ca a więc nęazie izec^s niemo kiirzą

z H k u r t d r m t y
dwie bandy terrorystów

Od pewnego czasu w łaściciele 
itraganów  na pl. Trzech  Krzyży 
terroryzowani byli p*wez zerga* 
nizowaną szajkę, która w razie 
inmowy dania *m pieniędzy on

I  S « . r  » » B —  ‘
iTimdfikich 5 

WieóeósKa Kon>edia muzyczne

„ G A & Y "
w roli tyt. ŁUi TM SZCZEPAŃSKA

eallracia W lto io  Żdzitow leck

wódkę demolowała eklepy i atra 
gany.

Druga szajka rozw ija ła  swoją
działalność w okouca^h Czernia­
kowskiej Solca ł Szarej, napa­
stując przechodniów i tenory  żu­
jąc w łaścicie li okoPcznych skle- 
oów, Tym  razem rowmez choazi- 
ło o pieniądze na wódkę.

W ładze policyjne po dłuższych 
ibserwacjach aresztowały oby 
dwie banoy w raz z ich przywód 
eami.

sk ego Bractwa Pogrzebowego, orze 
piowadzającego pogrzeby w am 
świąteczne u żydów. fak np w świętu 
ku ze) i występującego poa nazw? 
„Nojsaj Himiro ', której prezesem je*' 
Szyja Hochman
- Na uroczysrość aasiunin, kiore od
oyly się u cadyka Mendelsona przy Ui. 
Nowonpk; 54, przybyło przeszło 200 
osob, najbliższych rrzyjaciól i znajo­
mych liczna la k  'icziw zgromadzę 
r.te tłumaczono tym żt Uczeń jes* zu­
pełnym sierptą i chciano mu aas*ąpić 
rodzinę t. i. „ntis:puclic"’.

Podarunków ślubnych — .derusz 
K eszenk" zgromadzono wielką ilość 
Wszystkie podarunki mniej lub w.ęccj 
cenne więczono świeżo poślunionei
parze Na weselu nie byio i eon,.,, pra­
codawcy 1 iteta Ucznia „króla nie 
boszczyków” Motela P.nzerta. u któ­
rego Uczeń pracuje od l 'iku łnt, grze. 
b <,c zwłok memowlą* do tał 2 ch.

Przed kiku dniami ao Pmkerta 
przybyli rodzice Ucznia z wielgą
awantura 2  wyjaśr. en rodźmy oka­
zuje się, że Uczeń nie był i nii jesi
sierotą i w ua'ł/,.n ciągu oskarżono
Bractwa „Noi*ai Hamtfo” o Jonrov a 
dzenie do ś* ibu ze sfaiszą kobietą 
Która luż ne bvła teewlcą. nra n« 
tyiko kilku kochanków, lecz nawę* 
już 4-letniego syna, umieszczonego w 
przytułku dla dzieci wvznan*'a moiże- 
bzowego, przy ul. Leszno 129.

Na gategn'vczne żądanie rodziców 
U'zeń zlocyl obszerne .wdanie Jo ra 
hinatu warszawek eeo. rlnmagaiac s!e

"PN
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2akończenlb ogólnopolskiego zjazdu
dla walki z rakiem

by moglt, o.ia zosttć legamą żoną 
Ucznia Szwareówna otrzymawszy 
wezwanie n? rozprawę rozwodową 
do rabinatu, postanowiła wywrzeć na 
-iwyn małżonki straszna zemstę.

V piątek zobaczywszy Uczt, , na 
ul Ltntno. w czasie gdy niósł zwłoki

lear.ot ocznego dziecka w pudelku na 
ramieniu rzuciła się na niego wraz ze 
swyn. Kochankiem i nietylko, że »o  
Jmsliw e oobda, lecz rówmei ooiaM 
mu twarz kwasem solnym.

Uczeń z trudem zdo.al się wyrwać 
swym napastn kom i uciec do dotnu. 
Z? ucekającym posypaiy sie pogróż­
ki, że cze*a go niewątpliwa śmierć Z 
ręki imściwri Dynit, o ile nie powróci 
na iej tono Uczeń złożył prokuratoro­
wi obszerna «kar„e. nekarżaiar Szwar 
cówne O groźby karalne. Proku­
rator przesiał akta sprawy do Urzę-u 
Śledczego, który przekaza* je z kole 
X-ei brygadzie.

m  SKWARAWIELKA 2 W W1-33 
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ŚWIATŁOCIENIE STOLICY
8 3 9

Znaczna c.ęś*' urzędników i ucz 
mów szkól warszawskich zamieszkuje 
w okolicach podstołecznycn i coazien- 
nie nusi dojeżdżać do Ruej»c swej 
procy kolejkami podmiejskimi. Ł tego 
powodu w pociągach tych. a pózn y 
w tramwajach warszawskich oanuje 
między godz, 7-30 a godz. s rano 
wprost Kataatrotalny tlok, spouodow* 
ny wiasme tym, i t  równocześnie uąźą 
do biut urzędnicy państwowi i samo­
rządowi i do szkól nauczycielstwo i 
uczącz sif młodzież.

Rzecz jasna, że obecnie, kiedy ną- 
siaiy chiody, ttekweucjfc w tramwa­
jach znacznie wzrosła, a l.czba wozów 
pozostała ta sama co w lecie. Widzi­
my więc w godzinach rannych, ja* na 
stopniach, tutorach tramwajowych 
cisną się śpieszący tudzie, jak na przy 
Stankach toczą się tormalne bójki o 
miejsce w wozie. Nic dziwnego, ie  
przy tasim przepełnieniu zdarzają się 
-or»z to nowe wypadki.

jak temu tłokowi zapobiec?
/daje nam się, że jedynym, w obec­

nej chwili, sposobem zarsozenia temu 
natłoczeniu pasażerów, w okresie 
przed godz. 8 rano, byle by piztsumę- 
cie rozpoczynania się lekcyj zarówno 
w szkołach powszechnych, jak i śred­
nich z godz 8 W  g-xiz. 8 30

M M r f M O a m N M k R A W

' h.V »  HOUYtfOOD
»ocl 54fi. Ceniv mielec od ł ^  _

. . K O N F E T T I ”
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„PANOWIE 
W CYLINDRACH"

NA SCENIE REWIA

W ILN O , 10. 12. Dziś zakończone 
zostały obruay lV -go Ugólnopoi 
skiego Zjazdu ala W alki z Nowo 
tworam i. Rano odbył się poka2 

film ów  naukowych, poczym u- 
ciestfiicy  Zjazdu zw iedzili wysta­
wę farmaceutyczną, urządzoną 
przez firm y handlowe z całej P o l­
ski. Z kolei obradowała sekcja 
naukowa, na której po referatach 
w yw iązrła się ożywiona dyskusja 

O godz. 18 ej b. m inister d" 
Chodźko w ygłosił re ferat tamy 
kając nim zjazd. W ieczorem  od

dzTaT T eT arsk
I k*S fR"! PR/.tD8iiRSM
W ENhitYCZNE*1- w szo  im isit» * im. U 
P Ł C * i W b i. v—0 „  ie!, 0-41-SO

S H ^ O C Z W Y C H
D-r* mefl. ROKANA SOBAN KIEGO 
:truzaUm%k* u  id U j«  d. 37, Ul s-7„ t i

był się bankiet na cześć uczestni 
ków zjazdu. O goazin ie 24-ej 
większość uczestników zjazdu od 
jechała z W ilna.

Po!skie poczldwki
W  związku ze zolita jącym i się

świętami warte podkreślić, że uży 
wa się u nas bardzo dużo kartek 
iv.iątecznch, wydawanych pracz 
krakowskich żyaów Towarzystwo 
Uzytelni Ludowych (Poznań Al 
'U rsz. Pilsudsk.ego 1) wydała 
anit j gustowne kartki św iątecz 
»c i sprzedrje je  hurtownie oraz 
letfiliajrwe. Brawo. (h . s.)

Strajk okupacyjny
n% kopaln i Jowisz

Robotnicy kopalni „Jow isz" o 
icupuja od dwóch dni kopalnię po 
zostając w jłudsiemiach. Powodem 
strajku okupacyjnego je*st zarza 
ozenie dyrekcji zw aln iające kil 
kunastu górników.

Przed kopalnią gromadzą się 
grupy rodzin pozostających pod 
ziem ią przynosząc strajkującym  
pożywienie.

Dyrekcja kopalni nie przejmuje 
się oczywiście losem górników 
pozostających poc ziemią. Moti 
jednak zainteresują się tym wia 
dze Inspekcji Pracy.

Proy dobrych chęciach jest to zu­
pełnie możliwe, zwłaszcza, że przed 
klikom? Uty było to z powodzeniem 
praktykowane.

Jedynie w ten aposób zapobiegnie 
się wypadkom, które nieraz kończą 
sif bardzo tragicznie I t>m ciągrym 
narzekaniom i apóznianiom do biur i 
szkół.

7  ś iu & s m

OUf. po  d u A ti. *

2r<mlnAnm<m*<t . « &pw>S>ltrua 
yiptiairttw  nswoCMS* * 

tU ukujt — iiityK aĄui*.

. P I C n i E R "
Olntitlkcwikg Ul

C h c e s z  z a p r e n u m e r o w a ć  A S  C ?
Nic

kartkę
„A B C ".

prostszego —  telefonu j* 7.27.33 lub 3.09.33, albo wyślij 
pocztową pod aaretem : A le je  Jerozolimskie 3a Kantor

\ tlbłOSZUilA O ktB H  }
A \ fapczr.ny higieniczne- tap cer 

I gkie 76. Utoman; 100, fotele- 
•ójk, SO, kozetki 30, Raty. Wytwór­
nia Chłodna |9. ,

mit
żv 12. 
iwónu 
kaih.

| Ciężkowski. u1 Nowy 
św-iat 34 • p|. 3 ch Krzj 

Pole. a menie z wlasnei wy- 
na oardzo dogodnych warun-

HEBLE ICH I I .
syp aln a stjtuwa, ganine* skromn ej- 
tzy 5o Uowv Kwiat 30,. róg Pierackie­
go. Zarr. etuauw s*;ue na nowe

Oeparaci*.
i* kulał,

Doń .-zuch i wszelkich 
kolaży (jrn.hów, Kryp^ka 

Idawn-ei Wilcza). Zakuka.
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A H n \ U k  > Rwarantowane komple 
Ł H I l U H I i l  ty choinkowe i t. p. 
oscdrrzK po cenach n.skuh Polskie 

Pog ,1 nwie Żarówkowe, Królewska XI 
te, 5.86-96.
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ABC przyjmuj* ogloszflnl3  tylko firm chrześcijańskich 
i współpracuje Ulko z chrześcijan'Eami biurami esloszcA
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O K ii Zjp?du ( t a .  Kas 3?zproceri
Oświadczenie młodzfeźy akademickiej

W W arszaw ie  odbywał się 
zjazd pi Zcdstawi c ieli Chrześoi- 
jańskich Kas Bezprocentowych, 
zorganizowany przez Kom itet s  p. 
M arią  d‘A rd rć  r.a czele. W  czasie 
zjazdu adw. Roszkowski wobec 
tego, że istn ie je  ju ż Centralna 
Kasa Kredytu Bezprocentowego, 
złożył następujący wniosek:

► Mrjąc na v zglę Izie, że już Istnieje 
centrala Dolskich kas b^zp. oeento 
wych w osobie P. C. K. Ki eJ. Bezpro­
centowego, i że wobec tego nie ma 
żadnej potrzeby nni podstawy do 
tworzenia nowej centrali, ..jazu 
uc uwala zlecić kemiietowi, ab; ną 
rozw ązat, a członkom jego aby się 
»apijal' na cziohkóy. istniejącej cen-

1 akademickiej Kasy Bezprocento­
w ej wywarło mocne wrażenie na 
zebranych. Obecny na ta li p. 
Cempe) oznajm ił, i e  rrkcgo n e  
upoważnił do umiaszcr^.nia na 
zaproszeniach jego  nazwiska. Po 
za tym  ks. T rzeciak  oświadczył 
telefonicznie, ie  w dalszym ciągu 
oodtrzym uje swoje stanowisko 
za jęte  w  sprostowaniu zamiesz­
czonym w prasie i ie  nazwisko 
jego na zaproszeniach „kazał© się 
bez jego wiedzy.

Wobec powyższych oświadczeń 
zebrani na sali przedstawiciele 
kas zaczęli domagać się rozwią-

nia domagała się utworzenia 
zjednoczeń11̂ .  Przystąpiono do 
glosowania, w  wyniku którego za 
i tworzeniem Zjednoczenia wypo­
wiedziało się 13 kas w  tym Chrze­
ścijańska Kasa (K siążęca 6 ), któ­
ra nie jes t kasą bezprocentową 
oraz kasa przy parafia powązrow 
skiej, która jes t w  stadium twe-

&Bg sportowe
Kelra ihlrac a pciSsklch zapaśników

W ar$sa>wa foijjs r ? i t*
6 zwycięstw I tylko 1 porażka

Reprezentacja stolicy spisała 
się lepiej, niż prowincjonalne dru 
żyny polskie, które przegrały i to 
dość wysoko z drużyną berlińską 
w spotkaniach zapaśniczych w 
Poznaniu, Łodzi i Pabjanicach. 
Prowadząc zdecydowanie od wag

rżenia. Innym kasom będącym w  j najlżejszych do średniej w łącz-

jeden aomag? *ący sie mzwnąza 
nia zjazdu, drugi utworzenia 
Zjednoczenia chrześcijański cJl 
kas bezprocentowych In icjatorka 
zjazdu p. M ana d Andrć w  spo­
sób nie licu jący z powagą zebra- 
toummmmmmmmmmKmmmmmmmmmm 
WYKWINTNE 
Cer i przłitępae

K R A W I E C T W O
B ela O S T R O W S C Y

trali 1 ofiarowali swoją pracę 1 dobre zania zjazdu. W płynęły widoski, 
chęci ku pogłębianiu dobra polsk-ego 
społeczeństw a, .larom zaś reprezento­
wanym na Zjeździł zalecić wpisanie 
się ca człorków1 zorganizowanej już 
1 działającej P. C. K. Kred. Bv.pro 
centowego".

P rzedstaw icie l Akauemickich 
Kas Bezprocentowych, Jan Szczę­
sny zlozył następujące oświad­
czenie.

„W  imieniu Centralnego Komitetu 
Akadeniickith ślubowan Jasnogór­
skich, reprezentującego Akadem :ką 
Kase Bez procentowa przy kościele 
Sw. Anny w Warszawie, oraz J<asv 
BerpiOcfcn‘ owe mkładane zarówno w 
Warszawie Jak i na prowincji orzec 
Centi alny Kom. Akad. Sluo. Jasno- 
górskich oświadczam, co następuje:

1. Ziazd Zjednoczenia Chrześcijań­
skich Kas Bezprocentowych me nosi 
charakteru ogólno polsKiego i me re 
p-fTcnłuje wszystkkh Kas Rezpr-c.

2. Oryanizat Tzy Zjazou nie zaprc 
sil* ra ćjazd wszystkich przeastawi- 
cieli Kas. \\ śroc-wisku warszaw skim 
wszystkie Kasy nie zostały zupro 
srone.

3. Przedstawiciele Kas Bezpiuceuto- 
wych nie b r ląc uprzedmo póliiformo 
wa.ti o treści statutu Zjedn Kas.

stad;um organ izacji nie udzielo­
no prawa głosu Przeciw  utwo­
rzeniu Zjednoczenia ■ wypow ie­
działo się 6 kas, 3 wstrzym ały się 
od gtosu Obecne na sali kasy, bę­
dące w  stadium lega lizacji m yl­
nie były poi n fo i mownne przez 
in icjatorów  zjazdu, i t  beda po 
siadać głos decydujący. Po
oświadczeniu j, łożonym przea
prz< dstawicieM kas rkademiekich, 
znaczna część zebranych opuści­
ła salę obrad,

W I E  i [TWI-Ht
M ff.a  u te l 517-3J

Na m i a r ą
WIOT1 OOCOUE

Wspólny front socjsl-komuny
Komuniści wyrażają zaufan e Biumowi

P A R Y Ż , 8. 12. W e w to re t zebrał 
się po raz pierwszy t. zw. Komitet 
porozumienia m iędzy partią  so­
cjalistyczną a komunistyczną. K o­
m itet zam ierza czuwać nad jedno­
litym  działaniem obu partii. De­
legaci odu stron jednomyślnie 
dali wyraz swej w oli wspólnego 
działania. P r a  istaw iciele omu- 
niatów w yrazili rządow i zaufanie 

S i .  w  M * W  Drater-
m  u lia statutu oraz oo™olania Jo k iej współpracj programu fron- 
życia Zjedn. Chiześc. Kas. iezp-. | tu ludowego.

4. Statut Zjedn. Cluz. K**s J^zpr. j ^  zebraniu wzięło udział około
iest sprzeczny z duchem dobroczyn ,  . . .
nych kas bezpt©centowych, zakts m. ^  osob, m. in. ze f  rany socjali- 
nych przez nilodzież akademicka. Zda­
niem naszym nic nie może mieć ,j,spól
nego z a<vcją dobroczynną instytucja
0 diarakterze kredytu procentowego.

5. Inicjatorzy Zjazdu nadużył rau 
fama zaruwno ks. prof. irzetiaka  
oraz p. Czesław a Cenpia, Których na­
zwiska unieściii na zaproŁteniach bez 
ich upoważnień -

6. Centralny Komnet Akademickich 
4'ubowan J?< nogórskich oświadcza. 
t t  miodziez ąkądemćka w dalszym 
ciągu będzie szerz; ć bezinteresownie 
id-ę kas bezprocentowych, oraz Te­
dzie zakładać kasy zarówno w W a ' 
szawie jak i w  cale) Polsce.

Wobec powyższego iako przedsta 
wlciel Kasy Bezw icentowej oraz w  
Imieniu z«idadanvcti kr? bezr^ocento- 
wych przez C. K. S. J. o„v. „dczam, 
że m’e wejdziemy do Rady Nadz ,rc'e
1 Zmządu Zjednoczenia Chrześcijań­
skich Kat Bezprocem^wyc" gdzie 
zarezerw- wano dla nas miejsca.

Po za tym mc przestąpimy do Zje- ( 
dtiocztna lako kasa akademicka oraz 
w imieniu zaktaaanycn przez nas kas 
npcważnicny jestem do zajęcia takie­
go samego stanowiska.

Oświadczenie r>rzed<ta'vvic’ela

stów m m istrow .e Paul Faure i 
D oraoy  orar k.lku parlamenta­
rzystów, a ze strony komunistów 
Thorez, Duclos, Va illan t - Coutu- 
r ie r i Cachin.

W  sprawie w ojny w  Hiszpanii 
przedstaw iciele komunistów przy­
łączyli sie do propozycji, zgłoszo­
nej przez reprezentanta Sos. etów 
w londyńskim kom itecie n ieinter­
wencji, Jak wiadomo, propozycja

ta dąży do wzmocnienia kontroli, 
a w  szczególności do wydania za­
kazu wysyłania i przewozu ochot­
ników do H iszpanii. W  ten ćposób 
komuniści stanęli na gruncie tezy 
Bluma i Delbosa.

nie przy stanie 13:4 na korzyść 
Warszawy, nie wchodząc łopat­
kami żadnego ze stołecznych za 
wodników w  kontakt z... dywa« 
nem, odniosła jedną tylko poraż­
kę bezapelacyjną w kategorii 
pół-ciężkiej, trzeba jednak na u- 
sprawc4*1 w ie rn o  podkreślić, sta­
ło się to z ręki olim pijskiej* 
SzwencertE,, vicem istrza O lim pia­
dy berlińskiej.

W  poszczególnych wagach wy* 
niki były następujące:

M iniewski ( W ) zwycięża na 
punkty Grucho wa (B .),  

Świętosławski (W  ),  po zaciętej 
walce, rzuca w  pozycji partero­
wej odwrotnym pasem krępego 
Larisa  (B .) na łopatki. Sędzia 
punktowy ze ftrony Niem iec usi­
łuje protestować, lecz ju ry  za­
tw ierdza decyzję arbitra. Stan 5:1 
dla W arszawy. 1

Śłązak (W .) w ygryw „ na punk­
ty z  Goldenmeistrem ( B ) .  N ie ­
miec ustępuje mu pod wrgiędem  
fizycznym  i salwuje się ustawicz, 
ną ucieczką za dywan. W alka to-

330 aosoluuentów
Państwowej SzKeły horskiei

G D Y N Ia , 8 12. Państwowa
Szkoła Morska w Gdyni obchodzi­
ła swe doroczne św ięto ozkolne. 
Po nabożeństwie, dyrektor Szko­
ły komandor Koczanow»cz w obec 
no ści dyr. departamentu morskie­
go w  l im .  Przem ysłu i Handlu 
m i. Muidteńskifego dokonał deker 
racji kuku proiesorów  Szkoły: 
rpt. marynarki Antoniego Ledo» 
chows kiego —  złotym krzyżem 
zasługi, i»rof. Aleksandra Mare- 
sza —  zfo-tym krzyżem zasługi, 
oraz instruktora Danaburskiego

P ół p ro w in c ji pod w odą
Katastrofalna powótiź na Filipinach

I»obe lla  znaj-M A N IL L A  8. 12. W ielka kata­
strofa powodzi na wyspie Luzon 
głównej wyspie archipelagu f i l i ­
pińskiego. pociągnęła za uobą ty ­
siące o fia r. Rzeka R io Grandę de 
C-agayan wystąpiła z brzegów  z 
powodu długotrwałych aeszczów.

Nowy pancernik niemiecki
spuszczony na wodę

K IL O N IA , 8. 12. Dziś opusz­
czony tu został na wodę wkręt l i­
niowy, który otrzym ał nazwę 
„G ne,senau". Uroczystość ta zbie­
gła się z rocznicą b itwy a wysp 
fałklafldskich, w  czasie której za­
tonęły t>ancern:ki „Scham horst"

i „Gneisenau", krążownik ^Ndim- 
berg“  i „L e ip z ig "  oraz dwa okrę 
ty  pomocnicze. W  uroczystość i 
w rią ł uclzial kanclerz H itle r  oraz 
naczelny wódz niemieckich sil 
zbrojnych von Fritsch  Nowy 
okręt ma wrporaość 26 tys. ton.

Przeciwko szykanowaniu Polaków
Interpelacja w parlamencie czeskim

MOR. O S T R A W A , 8. 12. Poseł 
polski do parlamentu czeskcslo- 
waekiego W o lf w riós ł do m ini­
stra spraw w°wn. in terpelację w 
sprawia szykanowania przez czes­
kie w ładze policyjne w  Karw in ie 
organizacyj polskich, którym u- 
rząd po licy jny nakazuje odśpie­
wania hymnu państwowego przy 
każdej sposobności.

„Ludność nasza —  mów poseł 
W o lf w swej nterpelaoji —  w idzi 
w tym tylko szykany, zm erzaiące 
do tego, ażeby móc organ izacje

polskie ludności polskiej .<*k naj­
w ięcej karać".

Potowi, prow incji 
duje się pod wodą, jak rów n ie l 
część sąsiedniej prow incji Nuva 
N is-aya. Straty m aterialne wy, 
rządzone przez powódź są ogrom ­
ne. W  prom ienia 100 kilometrów 
większość osiedli w tych gęsto 
zaludntonych okolicach uieglo 
zniszczeniu.

W edług o fic ja lnych  doniesień 
pozom  wód wzrósł tak, ie  '.łupy 
te legra f'csne znalazły się o dwa 
m etry poniżej powierzchni wody. 
Około 50 tam zostało zerwanych, 
a w ielk ie masy wody zalały doli­
ny i wzgórza. Katastrofa  spowo­
dowała conajmniej 10U0 o fia r  w 
ludziach

— brązowym krz>żern zasługi. 
Uroczystość zakończyło wręczenie 
nagród oraz pucharu szkolnego 
zwycięzcom zawodów sp ortowych.

N a leży  zaznaczyć, ie  Państwo­
wa Szkoła MorsKa istn ieje ju i  16 
lat. Od czasu swego powstania 
po dzień dzisiejszy przeszło przez 
nią 330 uczniów z dyplomami ab­
solwentów zarówno wydziału na­
w igacyjnego jak i . m ochn  iczne- 
go z tei liczby zńaczna ilość sta, 
nowi dziś personel oficerski pol­
skiej marynarki handlowej. Obe­
cnie kształci się w  szkole 164 ucz­
niów, z tego 57 odbywa ćw icze­
nia praktyczne na morzu jako 
załoga ,.Dam  Pom orza"

Rozłam wśród
lw ow skich  d z ien n ikarzy
LW Ó W , 8. 12. Na tle  ogłuszonej 

ostatnio uchwały Lwowskiego 
Syndykatu Dziennikarzy, który 
wystąpił przeciwko akcj. niektó­
rych zawodowych dziennikarzy, 
domagających się od w ładz stoso­
wania reDresji wobec niezależ­
nych organ izacyj prasowych, do­
szło do rozłamu wśród lwowskich 
dziennikarzy 

K ilku dziennikarzy utworzyło 
wraz z niezjednoczonymi dotych­
czas dziennikarzami lwowskim i 
nową organ izację p. n. „Zrzesze­
nie Dziennikarzy Pclsk !ch“ .

Dyrektorzy banku na czele
bandy fałszerzy pieniędzy
TO K IO , 8. 12. W  Yokohamie 

aresztowano 5-ciu członków m ię, 
dzynarodow ej bandy fa łszerzy
ptoniedzy. W śród aresztowanych

104 dni pracy w v m  26 tygodni
uprawnia do zasiłków

Poniedziałkowy D z itrn ik  Ustaw 
przyniósł rozuoi ządzenie m inistra 
Opieki Społecznej obniżające licz­
bę przepracowanych tygodni, wy­
maganych do zasiłku 

Według tego rozporządzenia dla 
otrzymania zasiłku wystarczy 
nrzepracować ?6 tygodni 4-dnio-

wych, czjdi 104 dni. Rozporządze­
nie to ma duże znaczenie, gdyt, 
poprzednio w czasie 26 tygodni 
trzeba było mieć przepracowa­
nych 156 dni. Bezrobotni, którzy 
mają przepracowane 104 dni, 
w inni natychmiast zarejestrować 
się celem otrzymania zasiłku.

czyła się przeważnie w  pozycji 
parterowej przy wyraźnej Drzewa 
dze Ślązaka.

Szajewski (W .) ma jeszcze w y­
raźniejszą przewagę nad Ecker­
tem (B .), który. Jak i jegu kamrat 
z kategorii leKkiej, pełzaniem na 
brzeg aywanu unika w ielu  nie­
bezpiecznych sytuacji. Po walce 
<.rzy zielone chorągiewki Łgodnie 
trzema głosami sędziów bocznych 
i arbitra przyznają zwycięstwo 
Polakowi. Stan 10:3 dia W arsza­
wy.

W kategorii średniej Fa lk ic. 
wicz (W .),  który musiał „rob ić  
w agę" czyli strenować oo niższej 
klasy, je sŁ wyraźn ie niedyspono­
wany i pod koniec walki „puch­
nie", jednak góru je wyraźn ie nad 
Grftgerem (B .) w  pierwszym  staj 
ciu rzuca go pięknym „suplesem " 
na łopatki, lecz arb iter nie za li­
cza tego zwycięstwa. W  drugiej

rundzie zwycięża gc „kluc*ęm “  
w pozycji parterowej. Znów trz*  
zielone chorągiewki orzekają jed­
nomyślnie zwycięstwo Polasa na  
punkty Stan meczu 13 4 dla W ar 
sza wy.

P o  tym zwycięstw ie oJwraca 
kartę piękny, jak bóg greek'. vice- 
m istrz ostatniej olim piady —- 
Schweikert (B  ) rzucając z* stój# 
ki w  8-tj minucie „boczn-rm pa­
sem" rosłego i cięższego Dąbrow­
skiego (W .) na łopatki P iękna 
budowa, n pokój i praw dziw ie 
miękkie, kocie ruchy tego zapa l­
n ik ,. wzbudzają ogólny entuzjazm  
Osobliwie gorąco oklaskuje go  
nłeć piękna. Stan 13*7.

W  ws.dze ciężk iej potężny Ko- 
zerskl (W .) w ygryw a na pumety 
z opasłym M ostrem  (B .) po mo# 
notonnej i n ieciekawej walce

Ogólny wynik J4:9 dla W ar­
szawy

toOO-

Pienr/szY stan u a r c l c r r s Y

Bochenek zwycięzcą konkursu skoków
N a Kasprowym  W ierchu odbył 

się konkurs skoków na specjalnie 
zbudowanej małej „Koczni.

P ierw sze m iejsce za ją ł Jan Bo­
chenek (W is ła ) i  notą 141,8, sko­
k i: 32 i 34 m tr 2 ) Slovr{K Micftał 
(W is ła ), nota 132,8, SKoki 28 i 81, 
3) Marduła F r. ; Sokół), nota 132,6 
skoki 81 : 30. 4 ) M a jer W łady­

sław (Sokół), 127,8, s ta  skold po 
29 m., (F) Bursa Józe f (S okó ł), 
nora 114,6 skolei 24 i 25.

Zwycięzca Bochenek jes t jed ­
nym z najmłodszych zawodników 
i zapowiada się nietylko jako 
św ietny skoczek ule doskonały 
zjazdowiec.

-P o  przegranel w  W arszaw ie
bOKserzy Stuttgartu zw yc ięża ją  Łódź 9 :7

znajduje się 2-ch b. dyrektorów 
Danków japońskich, którzy w  swo 
im czasie piastowali nawet wyso­
kie stanoy .ska w japońskim mi- 
m storstw ie skarbu. Poza tym 
aresztowano pewnego adwokata, 
który zatrudntony był w  ambasa­
dzie francuskiej w Tokio oraz 
2sch ooyw ateli duńskich. Aresz­
towani pozostawali w kontakcie 
z  wybitnym i osobistościami świa­
ta bankowegn i politycznego w 
Chinach. Centrala Landy znajdu­
je się w Szanghaju. Dochodzenia 
wykazały, że w a ferze falszerctwa 
bra li udział również poza wspom­
nianymi Duńczykami, emigranci 
amerykańscy, francuscy i **osyj- 
scy.

W  Łodzi, w między narodowym 
meczu bokserskim j omiędzy reprr 
zentaciami Ftmtgara. i Łodzi zwy­
cięstwo odnieś!' Nieme' w stosunku 
9:7. Goście górowali kondycją fizycz­
ną. Technicznie byh na po-iumie Ło- 
dziai Na wyróżnienie i  drużynie 
niemieckiej zasługuje Ostlender. Z 
drużyny jpspodarzy najlepiej wy­
padł Ostrówek

Wyniki posz :*«gólnycł. spotkań 
przedstawiają się następująco (nr 
pierwszym miejeru zawodnicy Stutt- 
g a - t u ) :

W  wadze muszej Stetter oreralao- 
wal z Uebermanem W  kcj-udej Ott

pokonał po bardzo dekawej wa!ea 
Ba tniaka. W  piórkowej Ostlendat 
łatwo zwydężył Czesławslaego,

W  lekkiej Bandel aległ Wdowiń- 
skiema, wierzącemu poniżej normal­
nej formy. W  półśrednlej Z iier p-ęe 
grai z Ostr<1 udm wyaoko na pun­
kty. W  średniej Held wypunkt .wal 
nieczysto walczącego BartoUaka.

s V: półrięikiej A^kenuar zremiao- 
wsi r  Piotrowskim W  d ę ik ie j Schre 
der podzielił sir punktami z Kłoda- 
uem .

Sędziował w ringu p, Sierota, aa 
purKt- pp. Zahn 1 Kordasz.

Kolarze zm ieniają firm ę
S tatut a w e  w yodrębn ien ie  okręgów

We wtorek odbyło s:ę w Warsza­
wie nadzwyczajne walne zebranie 
Pol Zw. Tow. Kolarskich, tozewod 
niczyi prezes łódzkiego okręgu p. 
Szymski,

Nadzwyczajne zebranie, jak wiado­
mo, zostało zwołane celem uchwalenia 
nowego staturu Zwią.ku. Jeanak 
wskutek wniosku warszawsdtgo okrę­
gowego Zw. Kolarrkiego postanowić 
no ustane oddzietne statut) dla okrę­
gów 1 uważać okręgi jako jednostki 
prawne. W związku z tym opracowa­

ny i przygotowany statut P. Z. T. K. 
dtał się tucaktuainy. Zebranir nosta- 
oowiłc wyionić specja'ną komisję ztn- 
turową na prawach walnego zebrania, 
która ma ostatecznie oprazować sta­
tuty okręgowe i związku państwowe­
go. W skład tej komisji weszli mjr. 
Porczyński, magister Sukiennik, pp. 
Frenkiel, Machaj 1 kpt Chuooba.

Poza tvm nazwt związku uchwało 
no zmienić na Polski /wiązek Kolar­
ski.

Zmierzch bokserów śląskich
W ysoka porażka z Pom orzem

W BydgOw,^czy bokserzy '■tom-oi z l  
pokonali Śiąjk 11:5. Z dekawszych 
w y r^ ó r  sanotować należy remis 
Wojtkowiaka ■ Jarz, bkiem, *1 -ytię 
two Krzemińskiego przez knock out

w drugiej rundzie nad P-ntę, rjrzecho- 
wiaca nad bieńkiem i knock o -1 w 
drugiej rundzie Weznera nad śląta- 
!-.:en, óioszkowkzcm.

Łotewscy koszykarze przyjadą do Łodzi
koszykówceZaootyiedziany przyjazd do Łodzi 

i T>.yny gier sportowych 'otewskiej 
YMCA, został odwołany. Przyjeżdża 
latomiast do Łodzi drużyna akademic­

kiego mistrza świata 
,,1'iiiwersitats”  z Rygi.

Zespół ten rozegra w Łodci w dniu 
12 t.. m. spotkanie w kcczykówce i 
siatkówce z reprezentacją Łodzi.

Zwycięstwo wiedeńczyków
natf pifkćiric^nril Ś ląska

W rewanżowym meczu piłkarsidm 
rozegranym wobt*. 5 .1IOO widzów wie­
deński Floridsdurfer A. C. pokenał 
reprezentację Śląska 6:4 (3:2).

Wiedeńczycy bvli o klasę lepsi, 
niż w niedzielę Śląsk natomiast mi­
mo wzmocnienia go przez graczv 
Rurhu grat znacznie gorzej, b «. am­
bicji, chęc. i woli zwycięstwa, zwłasz­
cza zawiódł atak w składzie Wodarz, 
Wilimowski, Peterek, Pinntak ł Wo- 
stal. Z tej piątki wyróżnić można 
najwyżej Piontka, inni gra?1 ooni- 
zej wszelkiej krytyki.

bramki zdobyli dla t-iedenczykow-. 
Weihoda 2, Dotal, Fiaia, Novacek i  
Leuneber, a dla Śląska, Wilimowsk i 
Piontek.

Wajsówna na posadzie
7. prawdziwą przyjemnością dowia­

duje ly się, że nasza znakomita iekko- 
atletka Jadwiga Wajsówna, ma już 
posadę w  Zakt. Chemicznych „Bon- 
ta" w Zgierzu

Sek w ten  re
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